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Omawiamy Wielką Kartę
naszych osiągnięć

„Życie moje nauczyło mnie co io znaczy prawo do pracy i prawo
do wypoczynku" - mówi MICHAŁ PIÓRKOWSKI

wiceprzew. rady, zakładowej Krakowskich Zakładów Sodowych
„Projekt Konstytucji mówi, że „pra­

wo do pracy zapewnia społeczna icłas-
ność środków produkcji". Wiem co to

znaczy: w naszej stale rozbudowywanej
fabryce potrzeba coraz więcej ludzi.

A jak było przed wojną? Pracuję zv
Zakładach Sodowych już prażcie 20 lat.
Długo byłem bezrobotnym. W roku 1937,
czy 1938 pod bramami „Solway‘u“ za

pracą stało co dzień 600 ludzi.
„Obywatele mają prawo do wypo­

czynku" — mówi projekt Konstytucji.

Wiem co to znaczy: nasi robotnicy dziś
jeżdżą na wczasy, na leczenie w .uzdrojo-
wiskach, przodownicy pracy tych zakła­
dów cały urlop spędzają w dómkach
nad morzem w Pobierowie.

Przedwojenni dyrektorzy chwytali się
różnych sposobów, żeby tylko nie dawać
urlopów. 1 na nich żadnego prawa nie
było. Im wszystko było wolno. W „Sol-
way‘u“ właściwą załogę fabryczną stano­
wiło tylko 500 ludzi. Reszta załogi pra­
cowała iv zakładzie jako robotnicy róż­

nych sezonoioych firm. Kapitaliści ona­
nizowali takie firmy, żeby tylko nie

płacić tego cośmy wywalczyli i nie
dawać urlopów.

W dawnym, przedwojennym „Solwa-
y‘u", kto zachorował, szedł rna bruk, a na

jego miejsce przychodził „szczęśliwiec"
spod bramy. Dzisiaj mamy w zakładzie
własne ambulatorium fabryczne, mamy
lekarza. Widać jak nasze państwo
troszczy się o człowieka.

„Projekt Konstytucji nie tylko uświadomił nam nasze prawa obywatelskie, lecz pomógł także zrozumieć

ciężar odpowiedzialności każdego patrioty za losy narodu" - mówią przedstawiciele świata nauki

W placówkach' dyskusji konstytucyjnej
odbywają się

liczne odczyty i zebrania
poświęcone omówieniu projektu Konstytucji

WARSZAWA

W wielu miejscowościach kraju zorganizowano już
pierwsze placówki dyskusji konstytucyjnej. Odby­

wają się pierwsze odczyty i zebrania dyskusyjne po­
święcone omówieniu projektu Konstytucji Polskiej Rze­
czypospolitej Ludowej.
Podczas przerwy obiadowej

przed głośnikami: zainstalowany
ml na terenie budowy Zjedno­
czenia Budownictwa Miejskie­
go nr 2 „Muranów" stoją gru­
pami robotnicy. Panuje wśród
nich pełna, skupienia cisza. Nic
dziwnego, miejscowy radiowę­
zeł nadaj® właśnie wypowiedź
ich towarzysza — Józefa Mar­
kowa, wielokrotnego przodow­
nika pracy, odznaczonego or­
derem Sztandar Pracy.

„Jaka inna jest młodość mo­
ich dzieci — mówi Józef Mar­
ków — trzech synów chodzi do

szkoły, córka pracuje. Ta, że
oni mogą żyć inaczej niż ja za

młodu, zawdzięczam naszej
Polsce Ludowej, zawdzięczam
temu, że mamy nasz rząd lu­
dowy, który opiekuje się swoi-
mi obywatelami.

Gdy myślę o swym życiu,
widzę jak prawdziwe eą słowa

jednego z. punktów projektu
Konstytucji. że przodownicy
pracy otoczeni! są powszech­
nym szacunkiem narodu.

Sterałem się pracować ucz­
ciwie i po .nowemu. Naszą wła­
dza ludowa oceni ła nićj ą pracę.
Zostałem odznaczony orderem
Sztandar Pracy I klasy.
Szczycę się tym | staram się
moją pracą być zawsze godnym
takiego wyróżnienia".

*

W pomorskiej Akademii
Medycznej w Szczecinie odby­
ło się ■juz kilka zebrań grup
studenckich, na których mło­
dzież omawiała i przedyskuto­
wała poszczególne artykuły
Konstytucji. Podobne zebra­
nia odbyły się również w

szkole inżynierskiej. Ponadto
w uczelniach tych studenci wy
konują plansze, wykresy i r'y-

Przed II Ujazdem
Albańskiej Partii

Pracy t

TIRANA
Albańska Agencja Telegra­

ficzna, podaje, że w całym kra­
ju .rozwija się współzawodnic­
two podjęte dla uczczenia II

Zjazdu Albańskiej Partii Pra­
cy, który rozpocznie się 31

, marca br.
1 tek nip. załoga Kombinatu

Cukrowniczego im. 8 Listo-
;>ada przekracza systematycz­
nie normy produkcyjne. Stycz­
niowy plan produkcji Kombi­
nat wykonail w 159 proc. Ro­
botnicy fabryki trykotażowej
w Szikodra wykonali stycznio­
wy plan produkcji 9 dni przed
terminem i dali ponad plan 60

tys. metrów tkanin. W fabryce
szeroko stosuje się przodujące
metody stachanowców radziec­
kich — Marii Lewczenko i

Grzegorza Muchanowa.

Wymiana depesz
z okazji II rocznicy uznania

Wietnamskiej Republiki Demokratycznej
przez Rzeczpospolitą Polską

JEGO EKSCELENCJA
PREZYDENT RZECZYPOSPOLITEJ POLSKIEJ
BOLESŁAW BIERUT

Z cikaej' II rocznicy uiznanta Vietnaimskiej Republiki
Demokratycznej przez Rzeczpospolitą Polską pragnę w

imieniu narodu i rządu V.ietoaimu przekazać Wam ora®
rządowi i narodowi polskiemu me przyjacielskte pozidro-
wteąia. Życzę narodowi polskiemu wielu sowych osiąg­
nąć w budowle siwej ojczyzny.

HO SZI MIN
Prezydent Wietnamskiej Republiki

Demokratycznej
JEGO EKSCELENCJA
PREZYDENT YIETNAMSKIEJ REPUBLIKI
DEMOKRATYCZNEJ
HO SZI MIN
Serdecznie dziękuję w imieniu rządu i narod-u polskie­

go oraz swoim własnym za przekazane życzenia z okazji'
II rocznicy uiznania VietoamsiKej Reiponbllfcl Demokraty­
cznej przez Rzeczpospolitą Polską. Życzę bohaterskiemu
narodowi vletnamskiemu ostatecznego i rychłego zwycię­
stwa w jego walce o wyzwolenie narodowe i społeczne.

BOLESŁAW BIERUT

sumki obrazujące osiągnięć te

młodzieży w Polsce Ludowej,
które znajdują swój pełny wy­
raz w projekcie Konstytucji.

Na widocznych Imiejscach w

gmachach uczelni studenci po­
umieszczali teksty artykułów
konstytucyjn ych.

*

Projekt Konstytucji spotkał !
61 ę z ogromnym zainteresowa- i
niem załogi Zakładów Prze- i
mysłu Metalowego im. J. Sta- i
lina w Poznaniu. W czasie i

przerw śniadaniowych wei
wszystkich halach i warszta­
tach zakładów tworzą się
grupki pracowników, czytają­
cych ws.pólnie i żywo omawia­
jących projekt nowej Konsty­
tucji.

*

„O taką Konstytucję wal­
czyli i przelewali krew nasi
dziadowie i ojcowie — powie­
dział w czasie zebrania dysku­
syjnego, jakie odbyło się we

wsi Soszn.ica w pow. wrocła>w-
fikim, Czesław Więckowski.
— My chłopi, rozumiemy, że

mamy ważne obowiązki. Speł­
nimy je. Przyśpieszymy kon­
traktację roślin i trzody chle­
wnej, przygotujemy się dobrze
do siewów wiosennych, aby był
ehleb, aby był dobrobyt".

Również w Innych groma­
dach, spółdzielniach produk­
cyjnych, PGR-ach i POM-ach

województwa -wróciławsk iego
odbywają się Już pierwsze ze­
brania dyskusyjne nad projek­
tem Konstytucji!. Chłopi z za­
interesowań iem zaznaj a m laj ą
się z projektem nowej Konsty­
tucji i szeroko omawiają swo­
je prawa i obowiązki.

„W Konstytucji jest napisa­
ne, że praca jest prawem i o-

bowiążkiem każdego obywate­
la — stwierdza członek spół­
dzielni produkcyjnej Czesław
Ziółkowski. — I tak u nas jest
naprawdę. Co to znaczy —

może zrozumieć ten, kto pa­
mięta Jak było w Polec© kapi­
talistycznej. Wędrowałem wte­
dy za robotą nieraz i po 40
kilometrów pieszo. Pamiętam,
że jak do naszej wsi przyje­
chał agent, żeby werbować na

roboty za granicę, to wszyscy
chłopi cisnęli się do urzędu
gminnego i przekupywali go
czym się dało, aby tylko do­
stać jakąś pracę. Zresztą nikt
i tak w obcej stronie długo nie
mógł wytrzymać i wracał je­
szcze bardziej zrezygnowany".

Ślusarz z fabryki urządzeń
mechanicznych Józef Zdrodow-
ski dodaje: „Do naszego za­
kładu pracy nazjeżdżało się
po wyzwoleniu moc rodaków z

Francji. Belgii i innych kra­
jów. Każdy dostał odpowie­
dnią pracę i dobry zarobek. —

Każda para rąk jest teraz po­
trzebna";

BUDOWA METRA W WARSZAWIE
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Utrwalimy przyjaźń

między narodami

amerykańskim i radzieckim
Obchód dziewiątej rocznicy zwycięskiej bitwy

pud Stalingradem w Howym Jorku
NOWY JORK

W ubiegłą niedzielę Rada
Narodowa Przyjaźni Amery-
kańsko-Radzieckiej wydała ban
kiet p-oświęccay dziewiątej ro­
cznicy rozgromienia wojsk fa­
szystowskich przez Armię Ra­
dziecką pod Stalingradem. Sa­
la, gdzie odbyła się ta uroczy­
stość była przepełniona. Obec­
ni byli wybitni postępowi dzia­
łacze społeczni, członkowie
Rady Przyjaźni Amerykrańsko-
Radzieckie-j, aktywni! uczestni­
cy ruchu obrońców pokoju i
inni.■ Przewodniczył znany
działacz społeczny, duchowny
William Howard Melish.

Zagajając uroczystość Me-
Msh przypomniał historię mia*
sta im. Stalina. Podkreśli!ł on

rolę wailk Armii Czerwonej o

Carycyn w latach wojny domo­
wej oraz historyczne znaczenie
zwycięstw Armii Radzieckiej
pod Staillngraidem .podczas dru­
giej wojny światowej.- Mówca
stwierdził, że Stalingrad stał
się symbolem cywilizacji i po­
stępu-. Burzliwymi oklaskami

przyjęto słowa Melisha, że da­
wniejszy Carycyn z honorem
nosa imię wielkiego człowieka

Narada uczonych radzieckich
poświęcona zagadnieniom

rozwoju językoznawstwa
MOSKWA

W 'Akademii Nauk ZSRR

rozpoczęła eię zorganizowana
przez Instytut Językoznawstwa
narada poświęcona zagadnie­
niom wewnętrznych praw roz-‘
woju języka w świetle prac Jó­
zefa Stalina o językoznaw­
stwie. W naradzie uczestniczy
około 900 wybitnych uczonych
radzieckich.

Referat na temat „Zrozu­
mienie wewnętrznych praw roz­
woju języka na tle ogólnego
systemu językoznawstwa mark-
sistowskiego" wygłosił wybit­
ny lingwista radziecki — Wik­
tor Winogradów. Na podstawie
analizy wewnętrznych praw
rozwoju Języka oraz krytycznej,
analizy poszczególnych prac
naukowych, dotyczących tego
zagadnienia prof. Winogradów’

na-izej epoki — Józefa Stalina.
Na zakończenie mówca wzniósł
toast za przyjaźń między naro-

‘ darni ZSRR i Stanów Zjedno­
czonych.

Kierownik amerykańskiej de

legaćji związkowej, która od­
wiedziła w ubiegłym reku
Związek Radziecki, m. in. mia­
sto Stalingrad — Leon Strauss
— odczytał tekst listu do prze-
wodmiczącego rady miejskiej ■
Stalingradu.. Obecni wysłuchali
tekstu tego listu z wielką uwa­
gą i wielo-krotniie dawali, wyraz
swym uczuciom gorącymi okla­
skami.

Po przemówieniach wzywa­
jących do utrwalenia przyjaźni
między narodami Stanów Zjed­
noczonych i ZSRR, uchwalono
tekst depeszy z pozdrow lenia­
mi do miesekańców Stalingra­
du.

Zwracamy się do was -— gło­
si depesza — w imieniu wielu
Amerykanów, którzy wiedzą,
że istnieje nadal możliwość
współpracy i przyjaźni między
naszymi narodami i którzy nie

przestaną domagać się zapew­
nienia trwałego pokoju na ca­
łym świecie.

scharakteryzował histerię roz­
woju struktury .słowa w języku
rosyjskim. Podkreślił on, że za

gadnienie wewnętrznych praw
rozwoju języka jest jednym z

najważniejszych w systemie
językoznawstwa marksistow­
skiego. Od rozwiązania tego
zagadnienia uzależnione jest
bardziej głębokie zrozumienie

istoty języka i głównych ten­
dencji jego .rozwoju. Opraco­
wanie tych zagadnień posiada
tym większe znaczenie, iż
Maur i jego kontynuatorzy ne­
gowali istnienie wewnętrznych
praw rozwoju języka. Przed u-

czcnyml —- lingwistami -- po­
wiedział prof. Winogradów —

stoi zadanie zbadania wewnę­
trznych prawidłowości rozwoju
języków narodów ZSRR oraz

krajów zagranicznych,

W przodującym we

współzawodnictwie uczel­
nianym Zakładzie Chemii

Organicznej Akademii Me­
dycznej dyskusja nad pro­
jektem Konstytucji Pol­
skiej Rzeczypospolitej Lu­
dowej wywiązała się właś­
ciwie zupełnie niespodzie-
waniie. Zaczęło się od tego,
że kierownik katedry, prof.
Władysław KAHL dykto­
wał piszącemu na maszynie
asystentowi swe uwag,' w

związku z projektem Kon­
stytucji które zamierzał

przekazać siedzącej obok

przedstawicielce „Gazety
Krakowskiej":

„Jako pedagog i nauko­
wiec zwróciłem szczególną
uwagę na zagwarantowanie
młodzieży w Konstytucji
prawa do nauki. Stykam się
codzień z młodymi ludźmi i
widzę w tym punkcie pod­
sumowanie ich rzeczywis­
tych osiągnięć zdobytych w

Polsce Ludoicej. Nikt z mo­
ich obecnych studentów nie.
martwi się przecież bo bę­
dzie jadł, gdzie mieszkał,
jak uczył się. Tragiczne,
beznadziejne losy młodzieży
— losy ludzi łftż przyszłoś­
ci nie stają się dziś tema­
tem nowych „Antków",
„Michałków" czy „Janków
Muzykantów". Nie relacjo­
nują o nich statystyki bez­
robocia, ani kroniki samo­
bójstw, rejestry więzień i
domów poprawczych, czy
wykazy pogotowia ratunko­
wego wzywanego do wypad­
ków zasłabnięcia z głodu.

Studiującą młodzież, mło­
dych pracowwkóło naiiki,
państwo nasze otacza dziś
szczególną opieką. Każde
słowo zapewniające jej pra­
wa w Konstytucji ma, po­
krycie w szeroko rozbudo­
wanym Funduszu Stypen­
dialnym, w nowych domach

akademickich, nowopowsta­
jących bibliotekach i zakła­
dach naukowych. Wciąż ro­
sną kadry uczących się. —

Powstają nowe zastępy na­
uczających, Ich pracy twór­
czej i badawczej, pracy mło
dych i starych kadr nauko­
wych zapewniono wspania­
łe, niespotykane dotąd mo­
żliwości rozwoju. Stąd uwa­
gi jakie czyni o Konstytu­
cji badacz i pedagog nie mo­
gą być tylko patetyczną jej
pochwałą ale także wyrazem
jego troski — głębokiej
troski wychowawcy o jakość
kadr tych przyszłych praco­
wników Służby Zdrowia,
którym Państwo Ludowe
dało prawdziwe możliwości
nauki i którzy wraz z ca­

Młodzież studencka
w Polsce sanacyjnej w Polsce Ludowej

Pamiiętsaiy. czytaną Jeszcze w szkolnych czarach —

czytaną z 'głębokim wzruszeniem — nowelę sienkiewi­
czowską „Janko Muzykant". Los biednego, u tal entowal­
nego chłopca wiejskiego, dla którego nie ma w życiu
nadziei na zmianę, nadziei ną naukę nie był tylko losem
Janka Muzykanta. Jego, 'nędznego wiejskiego chudzinę,
obito za umiłowanie nauki i tylko cicho szumiąc© Wierzc­
hy uczciły jego pamięć. Ale iluż było takich Janków
w młodym pokoleniu Polski nędzy J. Berezy, Polski Sła­
wojów i Potockich?... Przed dziećmi robotników i chłopów
zamknięte były bramy wyższych uczelni, a ci- którzy
swoim trudem i nadludzkim Jakimś uporem zdołali do­
stać się na uniwersytet i wytrwać na studiach — chwy­
tali się każdego zajęcia, przyjmowali każdą, głodowo
opłaconą pracę, byle ukończyć naukę, byle ukończyć stu­
dia — i zasilić później szeregi bezrobotnych;.. Pod zdję­
ciem, które widzicie powyżej, zamieszczonym w jednym
zi niumerów pisma buirżuazji „Światowid" w roku 1932,
znalazł się podówczas taki podpte: na .podwórzach war­
szawskich budzi sensację orkiestra, składająca eię z eai-

mycih studentów wyższych uczelni!. .Zespół ten gra, by
uzbierać sobie odpowiednie fundusze na nowy roki szkol-.

ny“. Tak oto „zbierali fundusze" siudenict w Polsce mię­
dzywojennej, takie oto perspektywy zapewniał im ustrój
wyzysku' i głodu! A po ukończeniu studiów bezrobocie.
Bo Polska przy braku lekarzy, nauczycieli, uczonych
była krajem... nadprodukcji inteligencji.

Przeczytajmy słowa art. 61 projektu Konstytucji:
„Obywatele Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej ma­
ją prawo do nauki. Prawo do nauki zapewniają
w' coraz szerszym zakresie: powszechne bezpłatne
i obowiązkowe "szkoły podstawowe oraz likwidacja
analfabetyzmu, siata rozbudowa szkolnictwa średniego,
ogólnokształcącego ora® szkolnictwa wyższego, pomoc
państwa w podnoszeniu kwalifikacji obywateli zatrudnio­
nych w zakładach przemysłowych i innych ośrodkach pra­
cy w inkeście i na wsi, system stypendiów państwowych,
rozbudowa burs, internatów i domów akademickich ora®

innych form pomocy materialnej dla dzieci robotników,
piracujących chłopów i inteligencji".

Słowa te zamykają w sobie wielką, płomienną treść.
Latai ciężkiej, bohaterskiej walki najlepszych synów klasy
robotniczej i narodu — mogły zapewnić to prawo. Władza
ludu pracującego i przewódniiotwo Partii -- mogły speł­
nić morzenia młodzieży. Ilość wyższych uczelni wzrosła
w Polsce Ludowej trzykrotnie w porównaniu z okresem

przedwojennym, ilość studentów doszła do 125 tys. Sty­
pendiami objęto 50% studentów w porównaniu z 5»/o w

okresie przedwojennym. Odsetek młodzieży robotniczo-

chłooskiej na wyższych uczelniach osiągnął w r. 1951 —

65 %. Z miłością ,i dumą patrzy naród na swe młode pokole­
nie. Świat nauki otwarł swe podwoje dla mło­
dych. Oto jeden z dokumentów naszych czasów; w byłym
pałacu Potockich w Łańcucie studenci — historycy sztuki-

praktycznie zapoznają eię na obozie szkoleniowym ze

swoją pracą. Oto ilustracja do 61 artykułu naszej Kon­
stytucji

łym narodem realizować bę­
dą wszystkie punkty Kon­
stytucji — szczególnie zaś
ten, w którym państwo za­
pewnia o]>yłvatelom całko­
witą ochronę ich zdrowia".

Prof. Kahl podpisywał
właśnie swoją wypowiedź,
gdy laborant zakładowy ob.
Józef WALAS złożywszy u

ważnie przeczytaną gazetę-
z tekstem Konstytucji, do­
tknął ramienia siedzącego
obok niego asystenta.

„Czy wiecie, co człowieka
najbardziej cieszy — spoj­
rzeniem i ruchem głowy
wskazał na gazetę — chyba
to, że nasza Konstytucja, to
nie zbiór ustaw mówiących
co innego niż życie, ale re­
alne potwierdzenie tego co

mamy. Pamiętam, że zda­
rzyło mi się kiedyś czytać
tekst sanacyjnej konstytu­
cji z 1935 roku. Nie trudno
było iv niej oddzielić fałsz
od prawdy. Staranne rządki
liter tekstu głosiły: „pań­
stwo zapeiunia. obywatelom
możność rozwoju ich war­
tości- osobistych" — i to wła
Śnie był fałsz. Bo niechby
tak któryś z tych panów,
co tę konstytucję układali
spróbował „rozwijać warto­
ści osobiste", w domu gdzie
jest sześcioro dzieci, gdzie
panuje głód i zimno, gdzie
coraz ciężej jest żyć. Tak

było właśnie w moim domu.
Po sześciu klasach szkoły
powszechnej nie mogłem się
dalej uczyć, choć może i
miałbym jakieś zdolności,
które warto było by rozwi­
jać. I to była v>łaśnie pra­
wda, prawda, kapitalizmu.
Nasza ludowa Konstytucja
głosi, że wszyscy obywatele
mają prawo do uczestnicze­
nia w zdobyczach kultury
i nauki, do czynnego udzia-
łfi w jej tworzeniu. Bo taka

jest nasza dzisiejsza praw­
da, tak jak praiodą jest, że
mój młodszy brat ukończył
po wojnie studia i jest a-

systentem na Politechnice
w Gliwicach.

Teraz już wsz-ysćy w za­
kładzie bez trudu znajdują
właściwe 6-lcwa. Splątały
6iię głosy dyskutantów,. usi­
łujących mówić jednocześ­
nie. Przypomina dr Zofia
RAJKOWA:

„Przez wiele lat byłam w

tym zakładzie asystentką!
Pamiętam niejedno. Ale ni­
gdy nie zapomnę przedwo­
jennej drogi do wiedzy stu­
denta, który dziś zajmmje
wysokie stanowisko w In­
stytucie Higieny w Warsza­
wie. Przyszedł do naszego
laboratorium wymizeroioa-

wany, zniszczony, z twarzą
zszarzałą od nieprzespanych
nocy. Nie miał koszuli na

zmianę. Słowa cedził niemal

szeptem, — tak osłabiał go
głód. Gdy dostał dyplom o-

powiadał mi: — „nie wie
pani co to znaczy chodzić
od, jednego miejsca do dru­
giego, wędrować z. miasta
do miasta i wszędzie sły­
szeć tę samą odpowiedź; —

nie ma pracy. Do czasu woj
ny nie znalazł żadnej. Ra­
zemznim—ajesttoprze­
cież tylko przykład wybrany
spośród tysięcy — przeży-
walam tragizm jego bezczyn
ności i bezrobocia. Juką
przyszłość przeznaczali dla

niego ci sami, ludzie, którzy
układali dla konstytucji fa-
szystowskiei pięknie brzmią
ce zdania? Wpadł mi kie­
dyś w ręce stary numer

IKC z i. III. 1933 roku Z

odpoioiedziami różnych oso­
bistości na pytanie ankiety:
„Dlaczego nasza młodzież a-

kademicka jest obęcnie mar

twym kapitałem?". Wyni­
kało z niej niezbicie, że
młodzież powinna stanow­
czo „obniżyć swe wymaga-
nia“, zerwać „z psychozą a-

kademickości" i imać się. ka­
żdej pracy. Jako ideał ta­
kiej pracy podawali dysku­
tujący... zajęcie poganiacza
bydła na targowiskach,
twierdząc z całą pmvagą, że

'

„bat opromieniony aureolą
doktorską to dobre reme­
dium na zwalczanie kryzy­
su".

Dla naszej młodzieży zdo­
byty tytuł naukowy, zdoby­
ta wiedza jest tylko zobo­
wiązaniem do tym usilniej­
szej pracy dla kraju. Po
studiach wszystkie drzwi
stoją przed nią otwopem i

.młodzież masowo w' drzwi
te wchodzi. Sądzę, że stano­
wi to właśnie istotną treść

tego, co w naszej Konstytu­
cji wyrażono słowami —

prawo do nauki i pracy.
„Jeśli mowa o przeszłoś­

ci — asystent Adam MI-
ROCKI wolno zbiera słowa
— nam, młodym pracowni­
kom naukowym trudno jest
do tej argumentacji doda­
wać wspomnienia jczerpane
z osobistej sfery doświad­
czeń. Ale możemy się posłu­
żyć czymś jeszcze wymow­
niejszym, świadectwem ga­
zety z 1933 roku, a więc z

czasów, gdy jeszcze obowią­
zywała pozornie „demokra­
tyczna" konstytucja marco­
wa. Była w niej oczywiście
mowa o ochronie zdrowia
ludności. Ale jak wyglądała
rzeczywistość?

„Maria Maślankówna, ro­
botnica cegielni „Tarno-
wianka" zachorowała na

nerki i serce. W maju za­
żądała pomocy z Kasy Cho­
rych. Komisja lekarska u-

znała, ją za zdolną do pra­
cy. Z początkiem czerwca
chora umarła". Tak pisał
„Naprzód1 w dniu- 3 VIII
1933, opatrując notatkę
własnym komentarzem. —

„Ach ci członkowie Kas

Chorych, symulują chorobę
tak dalece, że nawet symu­
lują zgon".

Opieka zdrowotna była i
pozostała mimo frazeologi­
cznej konstytucji, w cza­
sach kapitalizmu sprawą o-

psobistego interesu lekarzy,
intratnym zajęciem, które
powinno dawać duże zyski.
Zysku można się było spo­
dziewać ze strony właści­
ciela cegielni, nie ze strony
robotnicy i dlatego umiera­
ły Maślankówne.

Dziś za paragrafem na­
szej Konstytucji, który mó­
wi o ochronie zdrowia -lud­
ności, stoją rozbztdowu-iące
się i nowowznoszone gma­
chy szpitali, ambulatoriów,
ośrodków zdrowia i poradni.
Ale nie tylko to. Za słowa­
mi tymi stoi także zobowią­
zanie nas, młodych pracow­
ników naukowych, zobowią­
zanie przekazywania stu­
dentom, którzy przechodzą
przez nasze sale ćwiczeń
nie tylko sumy niezbędnych
wiadomości naukowych, ale
też zupełnie nowego, opar­
tego na socjalistycznej mo­
ralności, społecznego podej­
ścia do zawodu pracownika
Służby Zdrowia, który będą
w przyszłości wykonywać.
Jakże radosną jest myśl, że
to na naszym zapale i ofiar
ności, naszej wiedzy i pracy
opiera się Konstytucja, ta
wielka karta praw i obo-

wiazkóiv, akt, który cały
naród nie tylko uchwala, a-

le też praktycznie realizuje"
— snuje do końca swą myśl
asystent Miirocki.

Była to dyskusja obfita
w pełne dojrzałości sądy. A

systent Janusz RUDNICKI
zamknął ją słowami:

„Projekt Konstytucji nie

tylko uświadomił ziam do­
kładnie nasze prawa obywa
telskie lecz pomógł także w

całej pełni zrozumieć ciężar
odpowiedzialności, -prawdzi­
wie socjalistycznej odpowie­
dzialności patrioty za losy
swego narodu, za • utrwala­
nie jego siły i bezpieczeń­
stwa".
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JedtgMwn wyjściem jest wymiana
handlowa z Europą wschodnią".

Na całym świecie

wzrasta zainteresowanie
Konferencją Gospodarczą

w Moskwie
^Znamienna prast/ kapiłalisłtfcgnef

Cały naród angielski
musi zjednoczyć się

w walce

Przyjaźń z ZSRR i Chinami Ludowymi

„
- MOSKWA

W ostatnim numerze czasopisma wydawanego w Mo­
skwie w języku angielskim pt. „News" pojawił się arty­
kuł członka akademii Strumilina, który stwierdza:

Międzynarodowa Konferencja Gospodarcza, która odbę­
dzie się w kwietniu br. w Moskwie, stawia sobie niezwy­
kle doniosłe zadania. Bezpośrednim i głównym celem

Konferencji ma być omówienie konkretnych i rzeczo­
wych zagadnień współpracy .gospodarczej na odcinku

międzynarodowej wymiany handlowej, współpracy opar­
tej na zasadach równości i wykluczającej jakąkolwiek
dyskryminację.
Opierając się o przesłanki

naukowe — stwierdza autor —

należy dojść do wniosku, że

państwa o planowej gospodar­
ce narodbwej są mniej narażo­
ne na ujemne skutki jakiejś
blokaBy, niż państwa kapitali­
styczne. Założenie, powtarzane
często na zachodzie jakoby mo­
żna 'było otoczyć pierścieniem
blokady prawie cały kontynent
Az/i 1 znaczną część Europy—
to i6tna chtaeira.

Ekonomiści dobrze wiedzą,
jak konieczna dla Europy za­
chodniej Jest wymiana handlo­
wa a Europą wschodnią.

Z Brukseli donoszą, że or­
gan chrześcijańskich związków
zawodowych „Cite" opubliko­
wał artykuł, w którym stwier­
dza konieczność rozszerzenia
stosunków handlowych między
Belgią a krajami Europy
wschodniej. Pismo to wskazu­
je na trudną sytuację wielu

przedsiębiorstw belgijskich i
dochodzi, do wniosku, że jedy­
nym wyjściem jest wymiana
handlowa z Europą wschod­
nią.

pzienhik „Stockholms Tid-

ntagen" pisze, że wielu skan­
dynawskich ekonomistów 1

kupców, orientujących się w

ogólnej sytuacji, wykazuje du­
że zainteresowanie dla Między­
narodowej Konferencji Gospo­
darczej. „Dagens Nyheter" pi­
sze, że na czel© delegacji
szwedzkiej, która uda się na

Konferencję stać będzie znany
uczony prof. E. Luudberg.

stosunków 'han-
Związkiem Ra-

Ameryki Łaelń-
zainteresowanie

Aresztowania

antyfaszystów
we firffiiHicjii

PARYŻ
Rząd Faure‘a prześladuje

antyfaszystowskich emigran
tów we Francji. Ofiarą prze
śladowań padają Polacy, —-

bohaterowie ruchu oporu,
zamieszkali we Francji od
wielu lat. W miejscowości
Pieńnes został aresztowany
obywatel polski Józef Cho-
maniec, który mieszka we

-Francji od 22 lat. Brak wia­
domości. o losie aresztowa­
nego. W departamencie Pas
de Calais policja francuska
aresztowała górnika polskie
go Stanisława Lawika, o któ

rego losie nie ma również

żadnych wiadomości.

W Tuluzie aresztowani zo

stali dwaj antyfaszyści hisz­
pańscy Victor Rubio i Jose
Valuer. Rubio, skazany
przed drugą wojną świato­
wą na karę śmierci przez _

władze frankistowskie,
zbiegł do Francji i brał

. czynny udział w antyhitle­
rowskim ruchu oporu. W

departamencie Nord aresz­
towany został antyfaszysta
włoski, b. żołnierz Między­
narodowej Brygady w Hisz­
panii oraz uczestnik antyhi­
tlerowskiego ruchu oporu
we Francji Giuseppe Cosa-
ni.

Prześladowania i areszto­
wania antyfaszystów wy­
wołały głębokie oburzenie
w całej Francji.

Z Delhi donoszą, że koła

gospodarcze Indii przygotowu­
ją się do udziału w Międzyna­
rodowej Konferencji Gospo­
darczej w Moskwie. „Hindu-
stan Times" pleze, że Związek
Radziecki i Chiny Ludowe go­
towe są nawiązać z Indiami

przyjazne stosunki i rozwinąć
wymianę handlową z Indiami.
Dziennik „Bombay Chronicie"

pisze, że koła przemysłowe w

Bombaju wypowiadają się za

rozszerzeniem
dlowych ze

dzlecktai.
W krajach

sklej wzrasta

dla Międzynarodowej Konfe­
rencji Gospodarczej. Brazylij­
ski dziennik „Mundo" wystą­
pił z artykułem, w którym do­
maga się udziału Brazylii w

konferencji moskiewskiej.
Dziennik argentyński „Nue-

stna Palabra" podaje, że w

Buenos Aires powstał komitet

przygotowawczy dla uatalenUe
składu delegacji, która weźmie
udział w Międizynarodowej
Konferencji Gospodarczej.

Również z Urugwaju dono­
szą o powołaniu do' życia ko­
misji przygotowawczej. Komi­
sja ta odbywa konferencje z

przedstawicielami kół handlo­
wych, przemysłowych 1 z re­
prezentantami mas pracują­
cych. Komisja zakomunikowa­
ła, że w Urugwaju istnieje
wielkie zainteresowanie dla

problemów, Jakie omówione

będą na Konferencji w Mo­
skwie. Dziennik urugwajski’
„Verdad“ pieze: W Urugwaju
wzrasta bezrobocie. Produkcja
przemysłowa kurczy się. Istnie­
ją trudności ze ztbytem skór.
Nowe rynki są konieczne.

Międzynarodowa Konferencja
Gospodarcza będzie ■cennym
wkładem w dzieło zwiększenia
dobrobytu narodów.

Powszechny związek zawo­
dowy mas pracujących Uru­
gwaju oraz federacja robotni­
ków przemysłu skórzanego po­
stanowiły wydać delegacje na

Konferencję.

przeciwko
groźbie nowej wojny
Oświadczenie Komunistycznej Partii Anglii

LONDYN
Biuro Polityczne Komitetu Wykonawczego Komunis­

tycznej Partii Wielkiej Brytanii ogłosiło oświadczenie, w

parlamentu stanowczego wypo
wiedzenia się na rzecz polity­
ki pokoju. Porozumienie, za­
warte przez Churchilla z Tru-
manem stwarza poważne nie­
bezpieczeństwo wojny z Chiń­
ską Republiką Ludową. Ame­
rykanie sabotują nadal roko­
wania rozejmowe w Korei.
Wzmagają się działania wo­
jenne przeciwko narodowi ma-

lajskiemu. Prowadzi się też
wojnę przeciwko narodowi e-

gipskiemu.
Wskutek wzmagającego się

wciąż wyścigu zbrojeń, nastą-
,pił gwałtowny spadek pozio­
mu życia narodu angielskiego,
a rząd planuje dalsze zarzą­
dzenia, które obniżą jeszcze
bardziej ten poziom życia.

Oświadczanie wzywa Wszy­
stkich robotników angielskich,
komunistów 1 labourzystów,
członków związków zawodo­
wych i członków ruchu spół­
dzielczego do walki przeciw­
ko polityce wojny 1 przeciwko
ofensywie na prawa mas pra­
cujących.

Wszyscy robotnicy angiels­
cy — stwierdza w zakończe­
niu oświadczenie — powinni'
zjednoczyć się w walce prze­
ciwko niebezpieczeństwu woj­
ny z Chinami, o wycofanie
wojsk angielskich z Korei, Ma
lajów i Egiptu, w walce o za­
warcie Paktu Pokoju przez
rządy pięciu wielkich mo­
carstw.

jedyną drogą zapewnienia
prawdziwej wolności i bezpieczeństwa Japonii

Komuniści japońscy obnażają anfynarodowe oblicze rządu Joszidy

Państwa demokraiyczne
nie będą się sprzeciwiały

przyjęciu Wioch do ONZ
pod warunkiem

zmiany detychczasnwej polityki włoskiej
PRAGA

Ministerstwo Spraw Zagranicznych Czechosłowacji
wręczyło notę poselstwu włoskiemu w Pradze. Nota ta

jest odpowiedzią na notę włoską, w której rząd włoski

prosi aby Czechosłowacja wyraziła zgodę na rewizję tra­
ktatu pokojowego z Włochami i opowiedziała* się za przy­
jęciem Włoch do ONZ.

Rząd czechosłowacki —

stwierdza nota — zgadza się z

twierdzeniem zawartym w no­
cie włoskiej, że w toku ‘rozwo­
ju wypadków wytworzyła się
sprzeczność między duchem
traktatu pokojowego a obe­
cnym położeniem Włoch. Jed-

Pierwsze posiedzenie
Komisji Rozbrojeniowej

ONZ

Agencja TASS podaje z Tokio:

Na posiedzeniu plenarnym
izby niższej parlamentu ja­
pońskiego złożył interpelację
deputowany komunistyczny
Nasiki, który oświadczył, że
rezultatem przyjęcia przez
rząd Joszidy; wbrew woli na­
rodu, separatystycznego „tra­
ktatu pokojowego" i amery­
kańsko - japońskiego układu

wojskowego — jest remilltary-
zacja Japonii, rozlokowanie się
wojsk amerykańskich w Japo­
nii, współpraca amerykańsko-
japońska w dziedzinie przygo­
towań wojennych oraz zakaz

wymiany handlowej z China­
mi. Nasiki podkreślił, że poli­
tyka wojenna prowadzi lud­
ność pracującą do ruiny, po­
woduje likwidację przemysłu
pokojowego, wzrost bezrobo­
cia, wzrost drożyzny, upadek
kultury, zmierza do prze­
kształcenia młodzieży japoń­
skiej w mięso armatnie. Sepa­
ratystyczny „traktat pokojo­
wy"' . i amerykańskojapoński
układ wojskowy — powiedział
Nasiki — są ogniwem prowa-
dzonej przez obecny rząd a-

merykańskl polityki agresji.
Wszystkie układy wojskowe
rządu Joszidy z rządem ame­
rykańskim są ściśle związane
z prowadzoną przez USA woj­
ną w Korei. Gdy tak zwany
„traktat pokojowy" wejdzie w

życie — powiedział Nasiki —

Japonia zmuszona będzie wy­
słać wojska korpusu rezerwy
policji ido Korei, Chin i Azji
■południowo-wschodniej.

Demaskując propagandę rzą­
dową, głoszącą że bezpieczeń­
stwo Japonii zapewnić może je­
dynie sojusz ze Stanami Zjed­
noczonymi, Nasiki przeciw­
stawił wojennej polityce (Sta­
nów Zjednoczonych pokojową
politykę Związku Radzieckie­
go. Antykomunistyczna polity­
ka — powiedział Nasiki — po-
.Utyka wojny, prowadzona

MOSKWA

przez milionerów amerykań­
skich s-potyka się na całym
świecie z przeciwdziałaniem
narodów. Naslki podkreślił siłę
obozu pokoju, do którego na­
leży 800 milionów lud-zi i o-

świa-dczył: jeśli rzeczywiście
pragniemy pokoju, to nie ma

dla nas innej drogi, jak zdecy­
dowane zerwanie naszych wię­
zów z obozem wojny i przyłą­
czenie się do potężnego obozu

pokoj-u. Zawarcie paktu ipokoju
między pięcioma wielkimi, mo­
carstwami zapewniłoby pokój
światowy 1 bezpieczeństwo.
Wyrzeczenie się separatystycz­
nego „traktatu pokojowego",
porozumień wojskowych z

USA, oraz zawarcie wszech­
stronnego traktatu pokojowego
z udziałem Związku Radzie­
ckiego -i Chin, to jedyna dro­
ga, która zapewni Japonii bez­
pieczeństwo, da jej niezależ­
ność i wolność.

Żądamy natychmiastowej
dymisji rządu Joszidy — rea­
kcyjnego rządu wojny i zdra­
dy narodowej — oświadczył
Nasiki.

Mimo represji

lud Tunisu
nie zaprzestaje

walki
PARYŻ

Dzienniki r,Humanite“
i „Ce Soir“ donoszą, że

mimo brutalnych represji
ze strony władz kolonial­
nych, patrioci tuniscy
walczą nadal przeciwko
imperialistom francu­
skim. W wielu miastach

tuniskięji trwa w dalszym
ciągu strajk powszechny.
W mieście Sfax policja
napadła brutalnie na ma­
nifestację patriotów, are­
sztując przeszło 120 osób.
W Gabes, w manifestacji
na znak protestu prze­
ciwko represjom władz

kolonialnych wzięło u-

dział przeszło 2 tysiące
osób. Manifestacje odby­
ły się także w innych
miastach Tunisu.

i

Pokojowe uregulowanie
konfliktu koreańskiego

jest niepożądane — stwierdza cynicznie Dulles

USA celowo przewlekają
w Korei

HAGA
Dziennik „De Waarheid1* zamieścił artykuł swego

londyńskiego korespondenta ujawniający istotny sens

przewlekania rokowań o rozejm w Korei przez agreso­
rów amerykańskich.
Z Tokio donoszą — pisze

korespondent — że departa­
ment etenu USA za pośredni­
ctwem Johna Fostera DuJ-lesa,
kitó.ry bawił niedawno w Japo-

Z ostatnie] chwili
W KARACZI trwa w dalszym

ciągu strajk ponad fiOOO robotni­
ków włókienniczych, domagają­
cych się poprawy warunków bytu.

ROZGŁOŚNIA „GŁOS VI ET-

NAMU" podaje, że w mieśeie
Hia Bing na północny zachód
od Hanoi Vietnamska Armia Lu­
dowo-Demokratyczna otoczyła

znaczną liczbę wojsk francuskich.
NOWA ZWYŻKA CEN została

przeprowadzona w Izraelu. Rząd
ponownie podniósł ceny m. in.
na chleb i środki lokomocji miej­
skiej.

RZĄD JOSZIDY rozpoczął ge­
neralną nagonkę na Komunisty­
czną Partie Japonii. Od grudnia
trwają masowe rewizje w miesz­
kaniach członków partii, przy
czym aresztowano 7" wybitnych
przywódców KPJ.

W DNIACH 22—28 lutego od­
będzie sie w Czechosłowacji Fe­
stiwal Filmów Radzieckich. Re­
prezentowana hedzie najnowsza
produkcja kinematografii ZSRR,
jak również przewidziane są
wznowienia klasycznych pozycji
Pndowkina, Eisensteina, Ermlera
i in.

„MIASTO N1EUJARZMIONE"
film produkcji polskiej, wchodzi
na ekrany czterech kin pary­
skich.

KURSY JĘZYKA ROSYJSKIE­
GO cieszą sie w Czechosłowacji
olbrzymią popularnością. Obec­
nie uczęszcza ua nie ponad 200

tysięcy osób. Proporcjonalnie do
wzrostu słuchaczy wzrasta popyt
radzieckich książek i prasy.

kłamliwe i prowokacyjne
poskarżenia iitowców

Komunikat Węgierskiego Min. Spraw Zagranicznych
BUDAPESZT

Węgierskie ministerstwo spraw zagranicznych ogłosiło
komunikat oświetlający prowokacyjny charakter noty
jugosłowiańskiego ministerstwa spraw zagranicznych z

dnia 25 stycznia zawierającej kłamliwe oskarżenie o rze­
kome naruszenie granicy przez Węgrów na odcinku miej­
scowości Subotica.

W nocie z dnia 2 lutego po­
selstwo węgierskie w Belgra­
dzie stwierdziło co następuje:

W wynto dokładnych do­
chodzeń ’

przeprowadzonych
przez odpowiednie władze wę­
gierski© stwierdzono, że nie
odpowiada rzeczywistości za­
rzut Jugosłowiański, jakoby 21

stycznia br. o godiz. 14 min.
55 w odległości 9 1 pół kilo­
metra na północny wschód-od
Suboticy, przy słupie pograni­
cznym nr 117 dokonano strza­
łów w kierunku terytorium ju­
gosłowiańskiego raniąc 1 żoł­
nierza jugosłowiańskiego o-

chrony pogranicza. Na wspom
nianym odcinku strefy pogra­
nicznej nie. było żadnych strza
łów w dniu, o którym mówi
nota jugosłowiańska. Ponadto
w okolicach Suboticy ni® ma

wcale słupa granicznego nr

117. Rząd węgierski odrzuch
Więc kategorycznie zmyślone
zarzuty jugosłowiańskie. Za­
rzuty te stanowią oczywistą
próbę szantażu, podjętą w tym
celu, aby wymusić od rządu
węgierskiego wypłatę odszko­
dowania za rzekomy incydent.

Jednocześnie nota węgiers­
ka wyraża zdumienie ż powo­
du ponownej wzmianki, rządu
jugosłowiańskiega na temat

wyspy pogranicznej na rzece

Mur, która — jak stwierdzono
oficjalnie w swoim czasie —

stanowi niewątpliwie część te­
rytorium węgierskiego. Wbrew
obiekcjom jugosłowiańskim
rząd węgierski podkreśla, że

sprawa ta została definitywnie
wyjaśniona 1 zwraca uwagę
rządu jugosłowiańskiego ną
fakt, że dotychczas nie prze-
prowaidził dochodzeń w spra­
wie prowokacyjnej napaść1
jugosłowiańskiej na wspomnia
ną wyspę węgierską i nie uka­
rał sprawców tej napaści.

T

nakże tę sprzeczność rząd cze­
chosłowacki widzi w fakcie, że

rząd włoski wskutek systema­
tycznego naruszania właśnie
tych artykułów traktatu poko­
jowego, które powinny były
dopomóc Włochom do pójścia
drogą wolności i niezawisłości,
znalazł się w sytuacji sprzecz­
nej z zobowiązaniami o demo­
kratycznym rozwoju 1 pokojo­
wej współpracy pomiędzy na­
rodami, jakie wzięły na siebie
Włochy, -podpisując traktat po­
kojowy.

Rząd czechosłowacki jest
przekonany, że właśnie zwol­
nienie Włoch od upokarzają­
cych zobowiązań, wynikają­
cych z udziału w agresywnym
pakcie jpółnocno-atlantycklm i

przywrócenie wolności i nie­
zależności Wiechom, stworzy­
łyby możność zmiany niektó­
rych ograniczeń przewidywał
nych przez traktat pokojowy.

PARYŻ
W dniu 4 'lutego odbyło się

pierwsze -posiedzenie -komisji
ONZ dla spraw rozbrojenia.
Jak wiadomo, 12 stycznia
1952 r. Zgromadzenie Naro­
dów Zjednoczonych powzięło
uchwałę, na mocy której Ko­
misja Energii Atomowej i tzw.

komisja „zbrojeń klasycznych"
zastały połączone w jedną ko­
misję, noszącą -nazwę Komisji
dla Spraw Rozbrojenia.

Na pierwszym posiedzeniu
omawiano sprawę procedury,
która ma obowiązywać w ko­
misji.

Pierwszy przemawiał dele­
gat Holandii, który zapropono­
wał, ażeby posiedzenia komisji
były w zasadzie -tajne i żeby
tylko od czasu do cżasu odby­
wały się posiedzenia jawne.
Propozycję swą usiłował on

uzasadnić tym, że p-raee komi­
sji będą miały przede wszyst­
kim „charakter .techniczny".

Delegat Związku Radzie­
ckiego J. Malik wypowiedział
się przeciwko obu tym propo­
zycjom. Podkreślił on, że ko­
misja nie będzie miała nic do

ukrywania przed światową opi­
nią publiczną, jeżeli będzie
rzeczywiście pracowała w kie­
runku osiągnięcia porozumie­
nia w sprawie redukcji zbrojeń
i zakazu broni atomowej.

Po dyskusji postanowiono
nie wyznaczać stałego referen­
ta 1 zadecydowano, że posie­
dzenia komisji będą jawne.

Wspólna walka narodów

francuskiego i niemieckiego
pokrzyżuje zbrodnicze plany

imperialistów
Protest francuskich obrońców pokoju

przeciwko remiliiaryzacji Niemiec
PARYŻ

W stolicy Lotaryngii — Nancy odbyła się najwięk­
sza manifestacja ludowa od czasu wyzwolenia. 15 ty­
sięcy delegatów z 12 departamentów wschodniej Fran­
cji wzięło udział w zjeździe obrońców pokoju. Zjazd od­
był się na znak protestu przeciwko remilitaryżacji, Nie­
miec zachodnich. >.

Delegaci przemaszerowali
ulicami miasta, witani burzli­
wymi oklaskami przez tysiące
mieszkańców Nancy. .Na czele
pochodu kroczyli: przewodni­
czący Francuskiej Rady Po­
koju Yves Farge, sekretarz
Powszechnej Konfederacji Pra

cy (CGT) Monmousseau, człon
kowie Europejskiego Komite­
tu Robotniczego do walki prze
ciwiko remilltaryzacji Niemiec
zachodnich dr Weil-Halle i
gen.Le Corgulille, deputowani
komunistyczni okręgu Nancy
i przewodniczący komitetu o-

bpońcóiw .pokojiu, Nancy dr
Thlebauk.

Następnie odbyły się obra­
dy, które zakończyły się je­
dnomyślnym uchwalenieim a-

stolicach zachodnich trwają go­
rączkowe przygotowania do ma­
jącej eię odijyć w najbliższych
dniach sesji '"Rady paktu'atlan­

tyckiego w Lizbonie. W Paryżu i Lon­
dynie ministrowie spraw zagranicznych
rządów biorących udział w tym związku
agresji, debatują nad poszczególnymi
problemami dotyczącymi .przyspiesze­
nia zbrojeń w Europie, przygotowują
się do starcia z© swymi wymagającymi
amerykańskimi partnerami.

Od estatniej sesji paktu atlantyckie­
go, która odbyła sie w Rzymie, upły-

porozumień między partnerami. Żądanie
przyspieszenia tempa zbrojeń państw
europejskich, wysunięte przez Wa­
szyngton, napotkało na opór przedsta­
wicieli państw zachodnich, którzy wy­
kazywali, że kraje te nie są w stanie
ponosić tak wiełktoh ciężarów. Również

sprawa wciągnięcia Niemiec zachodnich
do agresywnego bloku zachodniego po­
ruszana na tej sesji ujawniła pogłębia­
jące się rozbieżności międizy partnera­
mi. Wobec niemożności porozumienia,
uczestnicy sesji postanowili dalszą de­
batę oraz podjęcie decyzji przełożyć do
następnej sesji w Lizbonie..

Amerykańscy reżyserzy spisku atlan­
tyckiego i lich przyjaciele spośród za-

chodnio-niemieckicih baronów przemy­
słu wykorzystywali czas dzielący jedną
sesję od drugiej. Dążąc do ostateczne­
go złamania wszelkich oporów swych
europejskich partnerów wobec planu
wcielenia zachodnio-niemieckiego Wehr
maohtu do paktu, obrali oni taktykę
faktów dokonanych. Pod ich bezpośre­
dnim kierownictwem marionetkowy par­
lament w Bonn uroczyście ratyfikował
plan Schumana, dający zachodnionie-
mieckim odwetowcom nieskrępowaną
swobodę odbudowy przemysłu zbroje­
niowego. Działając z inspiracji We-

■niefsce hitlerowską machinę wojenną, zostali
UOL • •» zaalarmowani tym zuchwałym wystąpie-

nietn rządu bonnskiego, który nie ukry­
wa, że zamierza odegrać dominującą
rolę w‘ atlantyckiej imprezie. Szczegól­
na zaniepokojenie wyraża reakcyjna
prasa francuska, która po niewezasie
dokonuje odkrycia, że „armia europej­
ska to tylko, parawan, który umożliwia
wymuszanie przez Niemcy (zachodnie)
zgody na coraz bardziej wygórowane
żądania".

W Lizbonie więc oczekuje się ostrej
rozgrywki między europejskimi człon­
kami. paktu atlantyckiego^, domagający­
mi się pod naciskiem opinii społeczeń­
stwa odsunięcia Niemiec zachodnich od
bezpośredniego uczestnictwa w tym .pak
cle, a amerykańskimi politykami, fawo­
ryzującymi swych ncohitlerowskich pu­
pilów.

Również wymienia się jako przed­
miot sporów sprawę udlziiału' w zbroje­
niach. Europejscy partnerzy będą się
domagać zmniejszenia ciężaru zbrojeń
narzuconego im przez Waszyngton. O-
statnie miesiące bowiem w pełni po­
twierdziły, że atlantyckie kraje nie są
w stanie podołać obecnym zbrojeniom,
które wycieńczają ich organizmy 1 sta­
wiają je u progu katastrofy. Podczas
ostatniego pobytu swego w Waszyngto­
nie, Churchill dał do zrozumienia, że

Anglia Wie jest w stanie o własnych si­
łach kontynuować zbrojeń. Żądanie po­
mocy dolarowej będzie jednym z głów­
nych postulatów europejskich atlanty-
dów.,

i Kolejna sesja atlantyckich agresorów
w Lizbonie będzie widownią nowych
targów i kłótni w łonie tej' szajki awan­
turników wojennych. Unaoczni ona je­
szcze ra.z przed światem krwawe cele
i nikczemne machinację amerykańskich
imperialistów i ich europejskich part­
nerów, . dążących do rozpętania nowej
rzezi światowej.

Przed sesją Rady Atlantyckiej
w Lizbonie

szyngtonu, kierownik tzw. „urzędu do
spraw bezpieczeństwa" przy rządzie
zaohodnloniemóejcfcim zapowiedział ofi­
cjalnie wprowadzenie służby wojsko­
wej. Nowy Wehrmacht- wyhodowany
przez amerykańskich protektorów, ma

w swej pierwszej fazie obejmować 12

-&;ęcy żołnierzy. Podróże Adenauera do
Paryża i Londynu, organizowane pod
protektoratem amerykańskim, były mię­
dzy innymi manewrem, mającym na ce­
lu przyzwyczajenie zachodnioeuropejs­
kich uczestników paktu atlantyckiego
do liczenia się a nim, jak z równorzęd­
nym partnerem.

Zachodnioeuropejscy satelici USA,
którym waszyngtońscy mocodawcy zle­
cili ostateczne załatwienie wszystkich
spornych problemów związanych z utwo
rzentem „armii europejskiej" jeszcze
przed sesją lizbońską, dotychczas nie
znaleźli wspólnej platformy porozumiie-
nlia. Wprawdzie co do ogólnych celów
1 charakteru tego europejskiego odga­
łęzienia paktu atlantyckiego wszyscy
partnerzy są na ogół zgodni, spory wy­
wołują jednak takie sprawy jak np.
kwestia wysokości kontyngentów wojs­
kowych poszczególnych partnerów.

Przysłowiowym kijem w mrowisku

było ostatnie wystąpiemie wysłannika
Adenąuera na konferencji sześciu w

Paryżu, na której zażądał on bez obslo-
nek włączenia zachodnio-niemiecktej
armii do wspólnoty' atlantyckiej. Mini
strowi© zachodnio-europejscy, którzy
własnymi rękami pomagali swym ame­
rykańskim mocodawcom odbudowywać

pekt do narodu francuskiego
i- apelu do narodu niemieckie­
go. Manifestacja zakończyła
się odśpiewaniem Marsy lian-
ki.

Apel do ludu francuskiego
głosi m. in.:

— Francuzi wschodnich de4
parlamentów wyrażają jedno­
myślnie stanowczy sprzeciw
wobec prowadzonej przez, im­
perialistów remiilitary zacj !■
Niemiec zachodnich, która
może doprowadzić do trzeciej
wojny światowej.

W ciągu 75 lat Francja pa-
dła trzykrotnie ofiarą agresji,
Francuscy obrońcy pokoju pro
testują Jak najenergiczniej
przeciwko zbrodniczej polity­
ce obecnego rządu francuskie­
go, który staje po stronie mi-
litarystów z Bonn 1 apelują do
wszystkich Francuzów, by
sprzeciwili się zbrojeniom nie­
mieckim.•*.

Apel do ludu niemieckiego
stwierdza m. In.:

— Ludność wschodniej Frań
cji wyraża swą solidarność ze

wszystkimi tymi, którzy w

Niemczech walczą przeciwko
romilitaryzacji. Zbrojenia u-

niemożliwiają zjednoczenie
Niemiec. Wspólna walka ludu
niemieckiego i ludu francu­
skiego przeciwko remllitaryza-
cji Niemiec zachodnich zapew­
ni rozwój pokojowych stosun­
ków między Francją a Niem­
cami i będzie stanowić najpe­
wniejszą gwarancję trwałego
pokoju na świecie.

nil, zaikłomunikował gen. Ridg-
waytowi, że pokojowe uregu­
lowanie konfliktu koreańskie­
go „jest na razie niepożąda­
ne", Instrukcje w. tej sprawie
zostały opracowane przez de­
partament stanu po rozmowach
Trumana z szefami sztabów.

Głoszą one, że „uregulowa­
nie konfliktu koreańskiego
Ję&t na razie niepożądane wo-

bec niezdecydowanego stano­
wiska krajów zacłiodnioeuro-
.pejskich co do .realizacji poll-
jtytoi amerykańskiej w Euro­
pie". Chodzi o to, ż® propo-
izycfle amerykańskie w sprawie
finansowania i wykonania pro
graniu zbrojeń oraz utworze­
nia tziw. armii europejskiej
nie zostały dotąd przyjęte
przez wszystkie kraje, w tej
liczbie Wielką Brytanię. „Jest
więc bardziej wskazane — o-

świadcza departament stanu
— by przedstawiciele dowódz­
twa amerykańskiego. w Korei
nie dążyli do osiągnięcie
szybkich wyników przy roko­
waniach z północnymi Koreań­
czykami". ,

Egipski rząd
zdrady narodowej

gotów jest paktować
z imperialistami

MOSKWA
Agencja TASS. podaje x

Bejrutu:
Dziennik „Al-Amal“ donosi,

źe „po pewnym milczeniu wo­
bec projektu utworzenia dowó­
dztwa Środkowego W’schodu,
dyplomaci amerykańscy, an­
gielscy, francuscy i tureccy w

Libanie, polecili dnia 2 bm.
posłowi brytyjskiemu Chapma­
nowi, aby postawił ponownie
tę sprawę przed rządem libań­
skim, ponieważ w związku
wytworzoną obecnie sytuac;.
w Egipcie, powstały lepsze
warunki dla przyjęcia propo­
zycji czterech mocarstw".

Dziennik wskazuje, że Cha­
pman odwiedził premiera li­
bańskiego i wyraził prośbę, a-

by rząd libański oficjalnie o-

kreślił swe stanowisko wobec
propozycji czterech mocarstw.

Dziennik podkreśla, że po­
seł brytyjski oświadczył pre­
mierowi libańskiemu, iż nowy
rząd egipski Ali M?.her-paszy
zawiadomił rząd brytyjski o

swej gotowości przeprowadze­
nia rokowań z czterema mocar­
stwami w sprawie ich propo­
zycji, którą odrzucił poprze­
dni rząd egipski.

lacją

Bezczelne oświadczenie
autora ustawy o finansowaniu

dywersji i sabotażu Kersiena
na konferencji prasowej
NOWY JORK

Jak podaje agencja praso­
wa „UNITED PRESS'*, osła­
wiony kongressman Ker­
sten, autor ustawy o wyasy­
gnowaniu 100 milionów do­
larów na finansowanie dy­
wersji i szpiegostwa w ZSRR
i krajach demokracji ludo­
wej, oświadczył na konfe­
rencji prasowej, że wydaje
się dziesiątki milionów do­
larów na cele przewidziane
w ustawie przyjętej przez
kongres. „Rząd USA — po­
wiedział Kersten — noczy-

nił już spore postępy w rea­
lizacji planu". Kersten

stwierdził, że szczegóły pla­
nu muszą być utrzymane w

tajemnicy. Dotyczą one po­
mocy dla aktywniejszych
wrogów nowego ustroju w

krajach wschodnich oraz

rozszerzenia nagonki propa­
gandowej przeciwko tym
krajom. Kersten zapowie­
dział zwołanie specjalnej
konferencji dla omówienia

zagadnień, związanych Z roz

szerzeniem „planu".
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■Wzrósł dobrobyt
palczowickich spółdzielców

Plan Pięcioletni zmieni całkowicie oblicze Albanii. Z kraju całkowicie zacofanego przeobraża
się obecnie Albania w kraj uprzemysłowiony. Na zdjęciu: w jednej z fabryk albańskich,
której robotnicy pierwszy rok pięciolatki wykonali przed terminem. Fot. — CAF

Pomoc wykładowcy i agitatorowi

Co to jest Konstytucja?
f^zym Jest w istocie konstytucja?

'

„Istota konstytucji — pisał LENIN — wy­
raża rzeczywisty układ sil w walce klasowej."

Każda konstytucja utwierdza władzę klasy
panującej i to właśnie jest jej^zasadniczym
zadaniem. Dlatego nie wystarczy, zapoznając;
się a konstytucją, stwierdzić, że gwarantuje
ona obywatelom takie, czy inne prawa, ale

należy przekonać się, jakie istnieją warunki
do tego, by te prawa mogły być realizowane.

Tow. STALIN uczy, że między konstytucją
a programem istnieje zasadnicza różnica.

„Podczas gdy program mówi o tym, czego je­
szcze nie ma I co musi być dopiero osiągnięte
i zdobyte w przyszłości — konstytucja, wręcz
przeciwnie, powinna mówić o tym, co już jest,
co już zostało osiągnięte i zdobyte obecnie,
W teraźniejszości". Konstytucje burżuaz.yjne
nie odzwierciedlają tego, co Istnieje, lecz są

mglistym programem obiecanek, które nie

mogą stać się rzeczywistością. Dlatego też

przepisy konstytucji burżuazyjnej są po pro­
stu fikcyjne.

Np. ipolska -konstytucja burżuazyjno-demo-
kratyozna z 1921 r. zapowiadała, że ustrój
rolny Rzeczypospolitej ma się opierać na go­
spodarstwach rolnych, zdolnych do prawdzi­
wej wytwórczości... „a ziemia jako' jeden a

osjważniejszych czynników bytu narodu i

państwa, nie może być przedmiotem nieogra­
niczonego obrotu" (art. 99).

Cży to odpowiadało prawdzie?
Jasne, że nie. Przecież chłop, posiadający

liczną rodzinę i nie mogąc jej zapewnić pra­
cy w przemyśle, zmuszony był do dzielenia

ziemi, co prowadziło do -tego, że coraz to

bardziej rosła liczba karłowatych -gospodarstw'
chłopskich, wzrastało przeludnienie wsi
i wzirastało bezrobocie.

Konstytucje, państw burżuazyjnych nie mó­
wią o istocie kapitalistycznego ustroju społe­
cznego — starając się tę istotę zamaskować
frazesami o „sprawiedliwości społecznej" i

„obowiązkach" klas posiadających.
Każdy obywatel według tych konstytucji

ma „nietykalne praiwo własności". A w rze­
czywistości jato to wygląda? Tylko ten, kto
ma pieniądze, ma tam prawo do dostatniego

Rozwój ideowy komunistów
Prelegent G. Polakowa

ma za sobą 22 letnie do­
świadczenie pracy propa­
gandowej w jednej z fabryk
moskiewskich. Oto co pi-
sze ona o swojej pracy.

Ne podstawie długoletniego,
doświadczenia przekonałam
się, jakie ogromne znaczenie

una dla prelegenta umiejętność
przekazywania swojej wiedzy
słuchaczom w żywej i zrozu­
miałej formie. Sztuka każdego
prelegenta 1 każdego agitatora
polega na tym, — mówił LE­
NIN, — aby jak najurniejętotej
wpłynąć na dane audytorium,
czyniąc znaną mu Już treść mo­
żliwie najhardziej przekonywu­
jącą. bardziej jasną i wywie­
rającą głębokie wrażenie.

Aby móc tego dokonać, ko­
nieczne jest stałe dokształca­
nie eię, dokładna znajomość o-

mawianego materiału 1 orien­
towanie się we wszystkich wy­
darzeniach krajowych i zagra­
nicznych.

Bardzo dużo dają prelegen­
tem organizowane dla nich se­
minaria i wykłady. Nie mogą
cne jednak zastąpić codzien­
nej własnej pracy nad sobą.

Przed każdym z kolejnych
zajęć uważnie czytam nie tyl­
ko odnośny materiał, ale j lek­
turę uzupełniającą, dotyczącą
danego tematu — prace LENI­
NA i STALINA, czytam gaze­
ty, odpowiednie artykuły z cza­
sopisma „Bolszewik", i utwo­
ry z literatury pięknej. Słucha­
czy interesuje wszystko i pre­
legent obowiązany jest umieć
dać odpowiedź na każde pyta­
nie, wyłaniające się w związku
z przerabianym tematem.

Prelegent musi mieć umie­
jętne podejście do słuchaczy,
umieć ich zainteresować nau­
ką, nauczyć ich wiary we wła­
sne siły. Nie wystarczy mieć

tylko jedną, dobrze opracowa­
ną metodę ziajęć. Prelegent
musi mieć kontakt z. audyto­
rium, dokładnie znać indywi­
dualne cechy poszczególnych
słuchaczy. Żnajomość indywi­
dualnych cech poszczególnych

życia — nauki, korzystania z dóbr kultural­
nych, tylko a nim rząd silę liczy.

„Obowiązkiem" Mas posiadających według
konstytucji, burżua&yjnej jest między innymi
zapewnić pracę robotnikom. Jasne, -że to fikcja.
Czyż kapitalista, posiadający fabrykę zatru­
dni robotnikai, jeżeli produkcja mu- się nie

opłaca — czy pośle jego dziecko na swój
■koszt- do szkoły? Czy wreszcie .państwo bu-r-

żuazyjn© może kapitaliście to nakazać?
Na pewno nie. Przekonaliśmy się o tym

6nmi w latach międzywojennych, przekonują
się o tym dz-iś warstwy pracujące w krajach
kepi talistycznyoh.

Zupełnie inny charakter posiada konstytu­
cja ZSRR, konstytucje państw demokracji
ludowej 1 projekt Konstytucji -Polskiej Rze­
czypospolitej Ludowej.

Konstytucja w Polsce Ludowej jako zasad-
dnlcza ustawa państwowa zawiera podstawy
istniejącego! w naszym kraju ustroju polity­
cznego i społeczno-gospodarczego. Wszystkie
pozostałe -ustawy 1 prawa muEizą być zgodne
z Konstytucją.
', W 1945 r. władzę w Polsce ujął w swoje
ręce lud. W ciągu 7 lat zlikwidowaliśmy po­
zostałości władzy burż-uazji, podzieliliśmy
między chłopów ziemię obszamiczą, upań­
stwowiliśmy najważniejsze gałęzie gospodarki-
narodowej, utrwaliliśmy władzę ludiu poprzez
redy narodowe — wkroczyliśmy na drogę bu­
downictwa socjalistycznego.

Konstytucja Polskiej Rzeczypospolitej Lu­
dowej ma zatwierdzić prawnie ten nowy po­
rządek społeczny, -który powstał w następ­
stwie ujęcia władzy przez lud I odpowiadają­
cy interesom ludu. Jeżeli np. nasza Konstytu­
cja d-aje prawo do pracy, to równocześnie
nasz ustrój i nasze .zdobycze gwarantują oby­
watelowi realizację tego prawa. Podobnie jest
z Innymi prawami.

Treścią Konstytucji jest to, co masy pra­
cujące Polski- osiągnęły w ciągu minionych

.7 lat. Wszystkie ustawy jato!© Sejm w przy­
szłości uchwali, będą zgodne z nową ustawą
zasadniczą — Konstytucją Polskiej Rzeczy­
pospolitej Ludowej.

Z doświadczeń WKP(b)

Uwagi prelegenta.

gy. Polanowa

słuchaczy pozwala znajdywać
sposoby i środki pomagające
wciągnąć ich do dyskusji, do

żywej wymiany poglądów.
Grupa, którą teraz prowa­

dzę, składa się z dwunastu łu­
dzi. Przerabiamy „Krótki kurs
historii WKP(b)“ z uwzględnie­
niem dziel LENINA i STALI­
NA. Zajęcia trwają Już drugi
rok. W ciągu całego tego o-

kresu nie zdarzyło mi się, abym
przed zajęciem nie zastanowiła
się nad tym, jak skłonić tego
czy innego słuchacza do bra­
nia udziału w dyskusji. W tym
wypadku trzeba wziąć p-cd u-

wegę wszystko: i umiejętność
występowania słuchacza przed
audytorium i to jak en pracu­
je, jak prowadzi się w życiu
w ogóle, zainteresowania Indy­
widualne, skłonności. W rezul­
tacie można znaleźć wiele po­
wodów do zainteresowania słu­
chaczy pogadanką.

Gdyśmynp. omawiali rozdział
„Krótkiego kursu WKP(b)"
„Partia Bolszewicka w okresie
przygotowywania 1 przeprowa­
dzania Październikowej Rewo­
lucji Socjalistycznej" poprosi­
łam jednego ze słuchaczy, sta­
rego komunistę Aleksandra U-
lianowicza Iwanowa, żeby nam

opowiedział o swoim udziale
w październikowym szturmie,
o przemówieniach LENINA.

Opowiadania jego wysłuchano
z niezwykłą* uwagą. Z kolei i
inni zaczęli się dzielić swoimi
w iadomościom i, dotyczącymi hi;
sferycznych wydarzeń Rewolu­
cji Październikowej.

Umiejętność słusznego uży­
cia metody pogadanki ma wiel­
ki wpływ na postępy szkole­
nia partyjnego. Obowiązkieity
prelegenta jest prowadzić po­
gadanki na wysokim poziomie
ideologicznym, przy aktywnym
udziale słuchaczy.

Formalistyczna, szkolarska
metoddi, ograniczająca naukę
tylko do zadawania pytań, jest
niedopuszczalna. Należy się ste­
rać o twórcze omówienie po­
szczególnych zagadnień.

Doskonale znam słuchaczy
swojej grupy. Często zaznaja­
miam się z ich osiągnięciami
produkcyjnymi-, stale interesu­
ję się, co czytają, jakie książki
najbardziej im się podobają.
W ten sposób dowiaduję się o

ich skłonnościach do nauki i
zdolnościach.

Bardzo korzystne są w przy­
swajaniu sobie materiału po­
moce poglądowe. Dlatego re­
gularnie organizujemy zwie­
dzanie muzeów, chodzimy na

interesujące nas filmy, niekie­
dy nawet urządzamy głośne
czytanie niektórych utworów
literackich.

Wszystko to pomaga nam w

przyswajaniu scibie materiału,
czyni go bardziej dostępnym.
W reku bieżącym postanowi­
liśmy jeszcze częściej chodzić
do teatrów', oglądać filmy, ob­
razujące życie i działalność
LENINA i STALINA, słowem
— wykorzystać wszystkie moż­
liwości, które przyczynią się
do podniesienia pogadanek na

wyższy pbziom ideologiczny.
Każdy członek grupy przy­

zwyczaił się w ciągu okresu
nauki pracować nad książką
samodzielnie. Każdy robi do­
kładne notatki przeczytanych
utworów i stara się brać ak­
tywny udział w dyskusji nad
omawianymi tematami.

Wszyscy słuchacze występo­
wali Już z samodzielnie opraco­
wanymi referatami, przytacza­
jąc w nich wiele przykładów i
faktów z życia fabryki, wyka­
zując w nich swoją wiedzę i 'li­
miejętność prawidłowego ana­
lizowania zjawisk życiowych.

Gdy chłop! pracujący w

Palczowicach. • w po­
wiecie oświęcimskim
organizowali 4>p ół diziel-

niię — kułacy i spekulanci po
prostu ze skóry wyłazili —

rozsiewali bzdurne plotki, że

„niech tylko powstanie spół­
dzielnia, to jeść nie będzie co,
na ubranie nie starczy...", —

agitowali wrogo, straszyli, by
odciągnąć garnących się do

spółdzielni chłopów. Daremne

jednak były ich wysiłki: Chło­
pi pracujący zrozumieli, że

droga, na którą wstępują jest
słuszna i jedyna, że tylko w

ten sposób mogą się wyzwo­
lić spod wpływu i wyzysku
kułackiego. Kułacy ponieśli
klęskę. Ich machinacje zmie­
rzające do rozbicia zalążku
spółdzielni —- grupy pionie­
rów zespołowego gospodar­
stwa, spełzły na niczym. Spół­
dzielnia produkcyjna, powstała,
bo taka była wola chłopów
pracujących w Palczowicach...

*

-inął rok od założenia
ł-’-*- spółdzielni. Ci chłopi, co

przed wojną posiadali małe

^płachcie ziemi, chłopl-wyrob-
nicy, 6łużący, ci, co i po woj­
nie jeszcze byli narażeni na

kułacki wyzysk, różni ludzie
o różnych charakterach —

dziś po roku wspólnej pracy
stali się zwartą grupą świado­
mych ludzi, bijących się o co­
raz lepsze plony swej pracy,
stali się ludźmi o wspólnych
zainteresowaniach, w zespole
silni 1 Jak gdyby nowi.

Dzisiaj z dumą spoglądają
na przebytą drogę i porównu­
ją czasy przedwojenne i powo­
jenne, kiedy Jeszcze pracowa-

UWAGA
Rozpoczynamy w dzisiej­

szym numerze cykl artyku­
łów „Pomoc wykładowcy i
agitatorowi". Celem tych
artykułów jest wyjaśnianie
zagadnień w związku z o-

jgólnonarodową dyskusją
nad projektem Konstytucji
•Polskiej Rzeczypospolitej
Ludowej z jakimi tow. agi­
tatorzy na pewno się spot-

i kają w swej pracy.
; Redakcja „Gazety Krako

wsklej" zwraca 6ię z ape-
I lem do agitatorów, czytel-
; ników i swych korespond-

dentów, ażeby kierowali do
nas swe spostrzeżenia i u-

wagi na temat tych artyku­
łów oraz wszelkie zapyta­
nia związane z tą tematyką.
Zapytania należy kierować
na adres redakcji Wielopo­
le 1, względnie porozumie­
wać się z nami telefonicz­
nie (nr 215-63).

Rozwój ideowy komunistów
ma wielki wpływ na życie or­
ganizacji partyjnej. Członko­
wie partii coraz aktywniej wy­
stępują na zebraniach, wnosząc
liczne, "cenne projekty. Coraz

aktywniejszy udział biorą i cl
towarzysze, którzy dotychczas
nie przejawiali żadnej inicjaty­
wy. Coraz śmielej rozwija się
na. zebraniach krytyka i samo­
krytyka.

Podniósł się także poziom
pracy agitacyjnej naszego ko­
lektywu, ogarniającej swym za­
sięgiem coraz więcej słuchaczy
spośród ludności byłego rejo­
nu wyborczego. W pracy agi­
tacyjnej wyróżnia się wielu

prelegentów.
Wielu moich słuchaczy pod­

niósłszy swój poziom ideologi­
czny wybiło się w-swej pracy
zawodowej i politycznej obej­
mując poważne, kierownicze
stanowiska na odcinkach par­
tyjnych i gospodarczych. Ci,
którzy niedawno jeszcze byli
zwykłymi robotnikami, są dzi­
siaj głównymi, technikami, jak
npl tcw, Zujew, i majstrami
jak np. tow. tcw. Filipowa,
POddybniaik, Kozłowa, Bobko­
wa i. in. W dalszym ciągu nie
przestoją oni pracować nad so­
bą, uporczywie opanowując
teorie Partii Bolszewickiej.

Wzrost poziomu ideologicz­
nego komunistów i bezpartyj­
nego aktywu spośród robotni­
ków i inteligencji technicznej
w wielkiej mierze przyczynił
się do wzrostu produkcji przed­
siębiorstwa. Nasza fabryka o

becnie znalazła się w rzędzie
najlepszych przedsiębiorstw
Moskwy.

Kolektyw robotniczy śmiało
i umiejętnie rozwiązuje skomp­
likowane zadania produkcyjne,
coraz uporczywiej walczy o

postęp techniczny.
Dobrze postawiona praca po­

lityczna komunistów i aktywu'
bezpartyjnego zwiększa Inicja­
tywę organizacji partyjnych, u-

macnia wpływ członków partii
na masy, pomaga w podnosze­
niu poziomu ideologicznego
naszych kadr.

(Qpr. Cz. K.)

11 -indywidualnie — z czasem

dzisiejszym.
— Zmieniło się życic nasze,

zmieniło... — 'powiadają spół­
dzielcy. — Do niepoznania.—
Dobrobyt nasz wzrósł...

— Ale pile przyszło to tak

łatwo... Wiele trudności mu-

sleliśmy pokonać. < Przede

wszystkim wróg klasowy pod­
niósł głowę i — Jął się nowej
podstępnej roboty: zaczął na­
mawiać spółdzielców, aby nie
chodzili pracować do spół­
dzielni. Coraz częściej zjawiali

się w domach spółdzielców,
tych mniej świadomych, różni
ludzie: bogacze, spekulanci,
przekupki... t dalejże agito­
wać: „Nie ważcie się iść do

spółdzielni pracować. Nie­
szczęście na wieś ściągniecie.
A ze spółdzielni i tak nic nie

wyjdzie... Rozwali się, prawdę
wam mówimy. Odbieracie

swoje. Czas niepewny..." —

głosiły te bzdurne piętki pija­
wek kułackich. I to się odbiło
na spółdzielni w pierwszych
miesiącach gospodarki. Trzeba

było więc wiele wysiłku, aby
zbić robotę wroga. Pomogła
praca polityczna... Zaczęliśmy
od zdemaskowania nosicieli

wrogiej propagandy. Z pomo­
cą przyszli towarzysze z Komi­
tetu Gminnego -i Wydziału Po­
litycznego POM w Kleczy Dol­
nej. To nam -pomogło widzieć

wroga klasowego i przygwoź­
dzić jego robotę. Jednocześnie

prowadziliśmy pracę, uświada­
miającą wśród tej części spół­
dzielców, która nie przychodzi­
ła do pracy. I dyscyplina pra­
cy poprawiła się.

— • A jak przedstaicia się
dniówka obrachunkowa?

,
— Nie najgorzej -— choć to

byt dopiero pierwszy rok, po­
czątek wszystkiego, dochód

nasz jest już i tak wielki...
— A przedstawia się dniów­

ka obrachunkowa u nas tak —

oświadcza przewodniczący —

tow. Wawrzyniec PANEK:

W naturaliach: 3,14 kg ży­
ta, 2,13 kg pszenicy, 11,44 kg
ziemniaków, 8,69 kg buraków

pastewnych, 3,28 kg słomy i w

gotówce — 7,19 zł.

Wartość dniówki Jest Już

więc dość duża. Z pccząt-ku
wydawało się spółdzielcom,
że dniówka będzie niższa, bo

wydali wielkie sumy na inwe­
stycje obniżając tym dochód

do podziału.
I istotnie: wielkie sumy

wydali spółdzielcy na do­
konanie remontów 2 wiel-Klch

stodół, spichrza, chlewni, wy­
dali sporo pieniędzy na z-akup
szeregu maszyn, jak kosiarki,
sieczkami, pługów, wałów,
bron, motorów elektrycznych
itd'., na zakup 12 krów wyso-

komleczn-ych, 21 sztuk trzody
chlewnej, 3 knurów, 3 kont,
9 owiec. Na to wszystko wy­
dali dużo pieniędzy. Fakt ten

jest więc nieomylnym znakiem,
że spółdzielnia „Przyszłość"
w Palczowicach znajduje się na

najlepszej drodze rozwoju, że
dziś już stoi ona na zdrowych

Nie tak popularyzuje się sport narciarski
W dniach .20 i 21 stycznia

odbyły się w Krynicy ipowiar
towe mistrzostwa narciarskie

zorganizowane przez -PKKF, a

brali w nich udział zawodnicy
„Gwardii1, „Kolejarza", „Spój­
ni" i „Unii". Organizacja tych
zawodów pozostawiała wiele
do życzenia. Warto więc wy­
tknąć ibłędy, -by nie. powtórzy­
ły się one w przyszłości.

Rozpoczęło się od samego
przyjazdu. Zawodnicy przy­
byli do Krynicy i jak przysło­
wiowe -błędne owce chodzili

po zdrojowisku, szukając sie­
dziby kierownictwa zawodów.
Z opresji wyratował -ich dopie­
ro przygodnie spotkany akty­
wista sportowy.

A teraz same zawody. Start
1 -meta do . biegu płaskiego na

4 i 1S tom były wspólne także
dla harcerzy, którzy w tym
dniu mieli swoje zawody.
Efekt był taki, że zawodnicy
zjeżdżając w pędzie na metę
wpadali na czekającą na star­
cie młodzież harcerską. Na

szczęście obeszło się bez wy­
padku. Sątn-a trasa, niefor­
tunnie wytyczona, słabo zabez-

pieczona chorąglewkarfii i ta­
blicami orientacyjnymi przy­
sparzała zawodnikom niemało

klopot-u.

1 silnych podstawach zespoło
wej gospodarki.

Zdali sobie sprawę spółdziel­
cy, że taka droga jest naj­
słuszniejsza i szli nią. Ale aby
podnieść jak najwyżej wartość

dniówki, trzeba było wzmóc

pracę produkcyjną. Wiedzieli

cni bowiem, że wydanie po­
ważnych sum pieniężnych na

zakup inwentarza i prace in­
westycyjne — nie zrobi wiel­
kiej „dziury" w dochodzie o-

gólny-m spółdzielni jeśli pod­
niosą wydajność z ha i wyko­

Plan podziału dochodu w spółdzielni produkcyjnej, to owoc

żmudnej pracy księgowego spółdzielni, któremu pomaga in­
struktor CBS.

rzystają w maksymalnym stop­
niu wszystkie możliwości do­
chodu (m. in. -przez zwiększenie
mleczności u krów i in.). I nie

pomijając prac Inwestycyjnych,
skierowali swą „ofensywę" w

kierunku walki o osią­
gnięcie jak najle^izych
plonów ze spółdzielczych pól.
I oto wyniki: 22 q żyta z hek­
tara, 14,3 q pszenicy, 16 q

jęczmienia, 12 q rzepaku ozi­
mego, 108 q ziemniaków,
204 q buraków pastewnych
itd. Są to wielkie plony —

dotąd niespotykane aa tych |

terenach.

Przed wojną —- w latach
1935—1939 — osiągali: psze­
nicy zaledwie 8 q, a w naj­
lepszym wypadku 10 q z hek­
tara, a żyta najwyżej 14—16

q, bowiem wiele pól było po­
łożonych na miejscach mo­
krych, karezowiskach i w do­
datku były cne kiepsko u-

prawiane, bez nawozów.

O czym to wszystko świad­
czy? Świadczy to o tym, że

spółdzielcy w Palczowicach

mają wielkie osiągnięcia. Je­
śli do tego dodamy zwalczenie
wielkich trudności, które się
piętrzyły coraz to bardziej w

gospodarce młodej spółdzielni
— to możemy powiedzieć, że

spółdzielcy dzielnie walczyli o

sukcesy pierwszego roku.

*

Poważnym niedociągnię­
ciem ibył fakt, że ZS „Unia"
w Krynicy, wiedząc o zawo­
dach powiatowych, zorganizo­
wało przed skokami wchodzą­
cymi w skład mistrzostw, kon-
•kurs skoków otwartych. W
ten sipośób 'uniemożliwiono za­
wodnikom oddanie skoków

Nasi kofespowdenci xaptjtufą
ikesego

-

. .mieszkańcy Tylicza poz­
bawieni są możliwości ogląda­
nia filmów? Drugi już miesiąc
czekają' daremnie na przyjazd
kina objazdowego,' -które jest
prawdziwą atrakcją dla ludno­
ści zamieszkałej z dala od cen­
trów kulturalnych.

...kierownictwo stacji kole­
jowej w Tarnowie przymyka
oazy -na niechlujstwo panujące
w budynku? Wystarczy rozglą­
dnąć się po górnych piętrach
hall dworcowej, by dojrzeć po­
kłady kurzu i pyłu misternie
nawarstwionych. wśród- paję­
czych sieci.

...tak słaba Jest łączność po­
między wadowicką Ligą Lot­
niczą 1 szkołami istniejącymi’

dniu 12 stycznia br. od-

było się walne zgroma­
dzenie członków w celu doko­
nania podziału tłocznego do­
chodu. Sprawozdanie wygłosił
przewodniczący tow. Panek.

— Ot —na przykład Maria

Chodurowa —< mówił PANEK.

Kiedyż by to wyciągnęła na

tych swoich 2 hektarach w

ciągu roku tyle co teraz. ~—

I tu wylicza wszystko, co Cho­
durowa uzyskała w spółdziel­
ni. M. in. otrzymała -ponad

1.500 zł w gotówce (za dnió­
wki 1 wkład ziemi) oraz w na-

turallach: 6,37 q żyta, 4,32 q

pszenicy, 23,22 q ziemniaków,
17,64 q buraków pastewnych,
6,65 q słomy. — A oprócz

teigo wszystkiego Chodurowa

posiada 50-arow-ą. dz-iałkę
przyzagrodową, to jest tyle co

posiadał niejeden małorolny,
chłop przed1■wojną.

A inni... — Każdemu dała
spółdzielnia znaczny Vochód.

Rodzina Wawrzyńca Panka

W dziesiąty rocznicę
ukazania się pierwszego numeru

„TRYBUNY WOLNOŚCI”
ija dziesięć lat od chwili

A ukazania się pierwszego
numeru organu PPR — „Try­
buny Wolności".

W warunkach bestialskiego
terroru okupanta hitlerowskie­
go i zaciekłej nagonki- całej
reakcji polskiej przeciwko
PPR „Trybuna Wolności" pro

pagowała niestrudzenie hasło

wyzwolenia narodowego l spo­
łecznego ludu polskiego, de­
maskuj ąc zdradę i zaprzań­
stwo burżuazji polskiej. „Try­
buna Wolności" walczyła o

^cementowanie pod przewo-

próbnych, co m-usiało 'odbić 6ię
na wynikach. PKKF w Nowym
Sączu wyciągnie niewątpliwie
wnioski z krynickiej imprezy
i dopilnuje, by w przyszłości
tego rodzaj-u przeszkody nie

utrudniały zawodów.

EDWARD LIGĘZA
'Uczestnik mistrzostw

w powiecie? Wi-na jest obu­
stronna. Powiatowy Zarząd Li­
gi nie wykazuje większej ży­
wotności, a szkoły — z małymi
wyjątkami — nie kwapią się do
spopularyzowania działalności
tej organizacji. Inaczej mó­
wiąc, jeszcze nie doceniają
znaczenia -1 zadań Ligi Lotni­
czej wśród młodzieży.

...zegar umieszczony na bu­
dynku, -w którym znajduje się
klub racjonalizatorów Zakła­
dów Chemicznych vz Oświęci­
miu już od dawna -nie wskazuje
właściwej godziny? Naprawy
zegara domagają się również
pasażerowie, którzy na pobli­
skim przystanku czekają na,

przyjazd autobusu.

wypracowala 415,5 dniówek

obrachunkowych — to jest
drugie tyle co Chodurowa, —

drugie.tyle więcej dochodów
też otrzymała.. Rodziny Anny
Łysek, Moniki Hołoty, Andrze

ja Mularczyka 1 innych uzys­
kały podobne dochody.

„...Jeszcze nie dostatecznie

pracowaliśmy w tym roku —

mówił tow. Panek. — Nie wszy

scy dokładaliśmy się należycie
do pracy. Byli wśród nas tacy,
co nie wierzyli w spółdzielnię.
— Gdybyśmy lepiej pracowali,
dniówka byłaby jeszcze więk­
sza... Zaniedbaliśmy takie od­
cinki pracy jak np. gospodar­
ka 7-hek.tarowym sadem, który
mógł dać większy dochód, gdy­
byśmy się troszczyli o niego,
albo wykorzystanie koni zimą
— które w zasadzie stoją.. 1

inne spńawy...
— Ale i tak mamy wielkie

sukcesy. — Już nie braknie ni­
komu pracy i chleba.. Nasza
ziemia jest zdolna wyżywić
nas i jeszcze dać miastu, robo­
tnikom spore ilości płodów rol­
nych — zakończył tow. Panek

*

Z apadłą noc. Palczowice za­
błysły dziesiątkami świa­

teł elektrycznych. W wielu
domach słychać było wesołe

śpiewy: to . ci sami łudzi©

sprzed wojny — tylko inne

jest ich życie, to ich synowie,
córki — zadowoleni z życia.
Dziś nie lękają się jutra i ni©

myślą co robić, żeby -mieć co

zjeść.
W tym dniu, wieczorem, mróz,

był dość duży. Spółdzielcy
rozchodzili się do swych do­
mów. Choć trzeszczało pod
butami, gdy szli po groma
dzie, słychać było liczne roz­
mowy. Szli zadowoleni. I mó­
wili do siebie: „Pierwszy rok
— przyniósł nam wielkie już
dochody. — Inietylkoto—
przyniósł Jasną perspektywę i-

świadomość, że słuszna Jest-

droga, na którą weszliśmy"!

L. PIEKARZ

dem klasy robotniczej narodo­
wego frontu przeciwko zabor­
com hitlerowskim 4 sprzymie-
rzonej a nimi reakcji polskiej.
„Trybuna Wolności" niosła

-bojowe słowo Partii w masy

ludowe, mobillz-ując J© wokół

rewolucyjnych i jpsiirt-oitycz-
nych haseł Polskiej Partii Ro­
botniczej do wałki o władzę
ludu pracującego.

W liście wystosowanym
przez. KC nas-zej partii do ze­
społu redakcyjnego czytamy:

„W latach okupacji, w trud­
nych warunkach konspiracji <

okrutnych prześladowań ze

strony okupanta „Trybuna Wol

naści" dokonała wielkiej pracy

mobilizując i organizując ma­

sy ludowe do walki o zdobycie
niepodległości, o władzę ludu

pracującego, zaś w następnych
latach „Trybuna Wolności"

wniosła swój wkład do zoałki o

rozwój i umocnienie Polski

Ludowej,

Nie wątpimy, że zespól „Try­
buny Wolności" nadal będzie

wytrwale pogłębiał świadomość

szerokich mas i wzmagał ich

aktywność w walce o wykona­
nie Planu 6-letniego, o umoc­
nienie sojuszu robotniczo-chłop­
skiego, o pogłębienie przyjaźni
i urspółpracy z ZSRR', o umoc­
nienie przodującej roli naszej
Partii w walce o pokój i socja-
Hmn,"

*

Zespół redakcyjny „Gazety
Krakowskiej" przesyła redak­
cji „Trybuny Wolności" ży­
czenia dalszej owocnej pracy
w służbie Partii, klasy robot­
niczej 1 w walce o utrwalenie

pokoju i o Polskę Socjalisty­
czną.
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Ponadplanową produkcją
wartości S7 tys. zł

uczczą pracownice Krakowskich

Zakładów Przemysłu Odzieżowego
Międzynarodowy Dzień Kobiet

W Krakowskich Zakładach Przemysłu Odzieżowe­
go odbyła się ostatnio uroczysta masówka po­

święcona zbliżającemu się Międzynarodowemu Dniu
Kobiet.

Po przemówieniu przewodniczącej Rady Zakłado­
wej tow. Łuczko, wywiązała się ożywiona dyskusja.
Mówcy podkreślali w swych wypowiedziach wspania­
łe zdobycze kobiet w Polsce Ludowej, nawiązując je­
dnocześnie do omawianego projektu nowej Kon­
stytucji i dziesięciolecia powstania Polskiej Partii

Robotniczej.
W podjętych zobowiąza­

niach zedekilarowano wykona­
nie ponad plan produkcji war­
tości 87.712,80 zł w -lutym-br.
Ob. Franiek postanowiła pod-

Państwowe Wydawnictwo Naukowe
bierze czynny udział w przygotowaniu

zimowej sesji egzaminacyjnej
na Akademii Górniczo-Hutniczej
Zasadniczym warunkiem należytego przygotowania

studentów do sesji egzaminacyjnej jest dostarczenie im

odpowiednich pomocy naukowych w postaci skryptów z

wykładanego kursu. Skrypty takie są konieczne przede
wszystkim z przedmiotów trudniejszych, do których na­
leży na I roku studiów matematyka wyższa.
W związku z tym Zaikład

Matematyki AGH podjął w

miesiącu listopadzie uh. r. na

apel rektora prof. dr Z. Ko­
walczyka zobowiązanie przygo
towania skryptu na sesję zi­
mową. Prace autorskie dzięki

wspólnemu wysiłkowi pracow­
ników naukowych zakładu pod
kierownictwem prof. dr S. Go-
łąba zostały zakończone w wy­
jątkowo krótkim terminie do
dnia 10 stycznia br.

W realizacji tego wydaw­
nictwa wyjątkowy w praktyce
wydawniczej sukces osiągnęło
Państwowe Wydawnictwo Na­
ukowe w Krakowie, wydając
drukiem skrypt o objętości
322 stron w ciągu 10 dni. By­
ło to możliwe tylko dzięki wy­
konaniu nadzwyczajnych zobo
wiązań przez następujących
robotników i pracowników, u-

aiysłowych Zakładu Produkcji
PWN: Borowicka Janina, Ko­
wal Stanisław, Mazgaj Józef,
jffikłas MilchaMna, Nowósielec-

ka Helena, Popowski Zdzi­
sław, Powałówna Otylia, Sza-
belśkl Stanisław 1 Trepiński
Antoni.

nieść jakość produkcji płasz­
czy I kat. na 99.85 proc., a

załoga taśmy ob. Juchy na

97.66 proc. Kobiety z taśmy
ob. Nowelka podniosą jakość
produkcji marynarek na 99
proc. \

Przykrawalnia zobowiązała
się dostarczyć na czas mate­
riały, by mimo zwiększonej
oroducji zobowiązania mogły
zostać zrealizowane. Pracowni­
ce umysłowe zadeklarowały
czynny udział w walce ze spe­
kulacją, zaś Rada Kobieca po­
stanowiła zorganizować sekcję
wzajemnej pomocy dla człon­
kiń zakładowego kola Ligi Ko­
biet. Taśma uczennic opracuje
aktualną gazetkę ścienną.

W uchwalonej na koniec
masówki rezolucji, kobiety
z KZPO wezwały do złożenia
■podobnych zobowiązać! wszyst­
kie załogi kobiece naszego
miasta.
FRANCISZEK DĄBROWSKI

koresp. robotniczy

GAZETA KRAKOWSKA

Uwaga, Grzegórzki!
W dniu 6 lutego br. o godz.

16,30 w sali konferencyjnej
■KD PZPR Grzegórzki, ul. Die­
tla 90, panter odbędzie się na­
rada robocza w sprawie kolpor­
tażu prasy w zakładach pracy.
Obecność obowiązuje przewod­
niczących 1 kolporterów TPP-R

oraz kolporterów prasy partyj­
nej 1 młodzieżowej.

Uwaga, Podgórze!
Dnia7bm.ogodz.16w

sali KD PZPR Podgórza, Ry­
nek Podgórski 1, TI p„ odbę­
dzie eię narada kolporterów
prasy partyjnej, młodzieżowej,
TPP-R i związkowej z dzielni­
cy Podgórze. Obecność na ze­
braniu obowiązkowa.

Uwaga, kolporterzy
Zwierz yniec!

W dniu 8 lutego br. odbę­
dzie się narada kolporterów
prasy partyjnej, młodzieżowej
oraz przewodniczących TPP-R
o godz. 16 w świetlicy KD

Zwierzyniec przy al. Krasiń­
skiego 18. Obecność obowiąz­
kowa.

Komunikat

Ligi Kobiet
Zarząd Dzielnicowy Ligi Ko­

biet — Krowodrza .przy ul.

Czarnowiejskiej 39, zawiada­
mia, że zebranie Koła Tereno­
wego III 1 IV odbędzie się
dnia 7 lutego o godz. 18. Obe­
cność członkiń wyżej wymie­
nionych >kół bezwzględnie obo­
wiązkowa.

Otwarfe zebrania partyjne
w Wyższej Szkole Ekonomicznej

Otwarte zebrania partyjne
spotykają się z uznaniem i

z coraz większym zaintereso­
waniem studentów liezpa-rtyj-
nycih. Na Wyższej Szkole Eko­
nomicznej odibyly się już dwa
takie zebrania. Doświadczenie
wykazuje, że otwarte zebrania
partyjne stanowią poważny
czynnik, mobilizujący wokół u-

czelnianej organizacji .partyj­
nej masy bezpartyjnych stu­
dentów przez zapoznanie Ich z

pracą organizacji partyjnej.
W zebraniach tych uaktywnia-

ją się poważnie członkowie ta- denci WSE zobowiązali się dla
uczczenia 10 rocznicy -powsta­
nia PPR do podniesienia wy­
siłku w celu zdobycia jak naj­
lepszych wyników w nauce w

obecnej i przyszłych sesjach
egzaminacyjnych.

Roman Czabański
koresp. WSE

Luty
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Teatry:
i. Słowackiego —

„Alkad z Zala-
mei“ — godz. 19.

Stary Teatr — (du­
ża sala) „Miran-
dolina" — godz.
19; (mała sala) .

„Ciotunia" —

dżina 19.15.
go-

„A-Rapsodyczny —

którzy w Elzyno-
rże" — godz. 19.15.

Młodego Widza —

„Warszawski wo­
dewil", godz. 19.

Groteska — „Mistrz
Piotr Pathelin" —<

godz. 17 i 19.

liina:
Wolność: „Srebrne
„kolczyki" — godz.

16, 18, 20.
Uciecha — nieczynne
Apollo: „Hamlet"

— godz. 15, 18,
20.50.

Sztuka: „Pieśń A-

bajrt" _ godz.
11. „Wesołe ku­
moszki z Windso­
ru" — godz. 15.45,
18, 20.15.

Wanda: „Załoga" —

godz. 16, 18, 20.

Młoda Gwardia —

„Ucieczka z nie­
woli" — godz.

15.30, 17.30, 19.30.

Warszawa: „Córki
Chin", godz. 16,
18, 20.

Chemik: „Dubrow-
ski", godz. 19.

Dworcowo; „Młoda
wieś", „Narciar­
stwo", „Zwierzę­
ta leśne zimą" —

od16do4rano.

Nowa Huta: „Pło­
mienie" ---- go­
dzina 16, 18, 20.

Pogotowie
Ratunkowe

Wydziału Zdrowia
Woj. Bady Narodo­
wej w Krakowie, ul.

Siemiradzkiego 1. —

Telefony 222-22 i
211-12 udziela:

A) przez całą do.

bę pomocy: 1. we

wszystkich nagłych
wypadkach i nagłych
zachorzeniach; 2. w

przypadkach poło­
żniczych; B) w za­
chorzeniach dziecię­
cych (w godz. od 20
do 8).

Ambulatorium Po­
gotowia czynne jest
Całą dobę.

Aptelei:
Floriańska 13, Ry­

nek Gł. 13, Stra-
doin 2, Płac Zgody
18, Łobzowska 20,
Betoryka 1, Bro-
nowiea Wyspiańskie­
go 4.

Rozszerza sle ruch

współzawodnictwa
wśród pracowników Dyrekcji Budowy

Kolei Państwowych

ZKS Ofniffo będzie w Krakowie
terenowym kołem przy M.P.K.

lak donosi „Glos Pra-

ey‘‘ w ubiegłym tygo­
dniu odbyła się w CRZZ

konferencja, na której
sekretarz CRZZ tow.

Drożdż zapoznał przed­
stawicieli Ratiy Głównej
Ogniwa, Stall, członków

zarządu ZKS Ogniwo o-

raz przedstawicieli ORZZ
I WKKF Kraków z u-

chwałą sekretariatu, któ

ry unieważnił decyzję
krakowskiego Ogniwa po
stanawlając, że Ogniwo
ma dalej kontynuować
swoją działalność jako
terenowe koło sportowe
przy MPK w Krakowie.

Zebrani uznali slusz.
ność tej decyzji I zobo­
wiązali się prowadzić w

ZKS Ogniwo pracą nad

dalszym rozwojem spor,
tu oraz otoczyć człon,
ków troskliwszą niż do­
tychczas opieką.

W dyskusji przedsta.
wiciele ORZZ I WKKF

doszli do zgodnych wnio

sitów, li w Nowej Hucie

trzeba stworzyć jak naj.
lepsze warunki dla spor
tu masowego a na dal­
szym etapie trzeba tam

wzmocnić również sport
wyczynowy.

Przedstawiciel krakow

sklego ORZZ tow. Kozub

powiedział m. In., że de.

cyzja przeniesienia ZKS

Ogniwa do Nowej Huty
była niesłuszna, bo w

nowym socjalistycznym
mieście winni się wycho
wać. wyszkolić i wyro->
snąć nowi aktywiści
sportowi, że klub powin.
ni tworzyć młodzi spor­
towcy, którzy wspólnymi
siłami będą budować jiś
go przyszłość, będą się
szczerze cieszyć jego
sukcesami a własnymi
siłami wywalczą mu wy.
soką pozycję w sporcie
polskim.

Ogniwo zaś, które
zrzesza w swoich szere­
gach sportowców z 8

związków zawodowych,
musi pozostać w Krako­
wie, by nadal spełniać
postawione przed nim za

dania.

Treder węgierski Kiraly
pracuje w Krakowie

Węgierski trener pol­
skich piłkarzy Teodor

Klraly przybył w ponle.
działek do Krakowa I

był obecny w ośrodku

szkoleniowym Gwardii

na treningu, prowadzo­
nym przez trenera pań­
stwowego Matyasa. Dzl.

siaj, we środę, Klraly
rozpoczyna normalną pra

tę rr krakowskim ośrod.
ku szkoleniowym piłka­
rzy I prowadzić Ją hę.
dzle 3 razy w tygodniu
w Krakowie, w pozosta.
łych zaś dniach na Ślą­
sku w tamtejszym ośrod

ku szkoleniowym Unii

chorzowskiej.
Do dyspozycji trenera

Klraiyego oddany został

znany piłkarz krakow.

sklej Gwardii Rudolf Pat

kolo, który pełnić bę.
dzle funkcje tłumacza.

Niespodzianki na łyżwiarskich
mistrzostwach Polski w Zakopanem

Łańcuch prasowy
na budowę Pomnika Wdzięczności

dla Armii Radzieckiej
Podajemy dalszy ciąg meldunków o składkach 1 wezwa­

niach jakie napływają do naszej redakcji w związku z

„łańcuchem prasowym11 na budowę Pomnika Wdzięczności
siła Armii Radzieckiej.

Przypominamy, że wpłat należy dokonywać na konto PKO
nr IV/9840/113, właściciel konta Komitet Budowy Pomnika
Wdzięczności dla Armii Radzieckiej.

Pracownicy jednostki wojskowej
wpłacili :zł. 361.57 i wzywają do
wpłacenia odpowiedniej kwoty
pracowników Okręgowej Wojsko­
wej Centrali Handlowej w Krako­
wie.

Zakładowa org.
przy Państwowym
Kinotechnicznym w

związkowa
Technikum

________

. Krakowie
wpłaciła zł. 60 i wzywa do pod­
jęcia tej akcji szkoły zawodowe

dzielnicy Kazimierz.
Pracow-nicy Akademii Sztuk

Plastycznych w Krakowie wpła­
cili zł. 300 i wzywają Zw-iązek
Polskich Artystów Plastyków.

Kolo LPŻ nr. 11 przy Krako­
wskich Zakładach Przemysłu Gu­
mowego „Magna" wpłaciło kwotę
zł. 100 i wzywa Koło LPŻ przy
Krakowskich Zakładach Przemy­
słu Gumowego „Semperit".

Pracownicy dyrekcji Instytutu
Zootechniki w Krakowie wpłacili
kwotą zł. 475.50 i wzywają pra­
cowników Centrali Nasiennej w

Krakowie przy pi. Szczepańskim 2
oraz delegaturą IHAK w Krako­
wie.

Pracownicy Oddziału Transpor­
tu PSS w Krakowie wpłacili zt.
937 i wzywają do podobnej wpła­
ty Oddział Zbiorowego Żywienia
PSS oraz jego kierownika ob.
Pawłowską.

Pracownicy Miejskiego Przed­
siębiorstwa Remontowo-|Budowla-

nego wpłacili na Budową Pom­
nika Wdzięczności kwotę zł.
920.78.

kich organizacji na uczelni jak
ZMP, ZSP 1 ZOZ.

Otwarte zebranie partyjne
jest przeglądem sił Partii na

■uczelni. Rozwija ono oddolną
inicjatywę pracowników i stu­
dentów w kierunku jak najpeł­
niejszego wykonania postawio­
nych przed nimi zadań.

Ostatnio odbyło eię na WSE
uroczyste zebranie podstawo­
wej organizacji partyjnej, po­
święcone 10 rocznicy powsta­
nia PPR. Na zebranie przybył
przedstawiciel KD PZPR oraz

pracownicy naukowi, admini­
stracyjni i studenci. Referat o

■roli PPR wygłosił sekretarz
podstawowej organizacji par­
tyjnej tow. Kozik; Zarówno re­
ferat jak i dyskusja podkreśli­
ły historyczną rolę PPR w wal­
ce o przebudowę społeczno-go­
spodarczą naszego kraju. Dy­
skutanci stwierdzili, że najgod­
niejszym uczczeniem rocznicy
powstania PPR będzie wytężo­
na praca nad zdobyciem głę­
bokiej wiedzy zawodowej.

Podejmując apel aktywisty
partyjnego tow. Twaraga stu-

R uch współzawodnictwa o-

garnia coraz szersze rzesze

ludzi pracy. Formy jego ule­
gają stałym zmianom w tym
celu, aby wyniki były jeszcze
lepsze. Na terenie dyrekcji
Budowy Kolei Państwowych
do współzawodnictwa przystą­
piono jeszcze w Lipcu 1950 ro­
ku. Bardzo szybko- objęło ono

99 proc, pracowników. Świad­
czy to o wysokim stopniu u-

świadomtenia załogi oraz o

zrozumieniu wielkich zadań
Planu 6-letn!ego.

W wynikli współzawodnic­
twa osiągano coraz to lepsze
wyniki w produkcji, wykony­
waniu i przekraczaniu planu
inwestycyjnego. Ruch współza­
wodnictwa pomagał w podnie­
sieniu wydajności pracy, w le­
pszym wykorzystaniu maszyn
i urządzeń, w oszczędniejszym
zużywaniu materiałów opało-

wyich 1 wreszcie w obniżeniu
kosztów własnych.

Częstokroć droga ta była
ciężika, ale chwilowe trudności
zwycięsko pokonali ludzie na­
szej 6-latki. Najlepiej potwier­
dzają to liczne nagrody w po­
staci premii pieniężnych i cen­
nych (książek, jakie otrzymali
zasłużeni przodownicy pracy.

W. Szewczyk
korespondent

Młodzieży Polska!

ŚmielejZMIMwcy!
opanowujcie wiedzę i

specjalności lotnicze!

Nowe wydawnictwo
Filmowej Agencji Wydawniczej

Filmowa A gencja Wydawni-
cza, opierając się na wzo­

rach radzieckich, rozpoczęła
druk scenariuszy w formie
książkowej. Należy zwrócić u-

wagę, że seenaritzsz w postaci,
książkowej jest szczególną po­
zycją artystyczną. Jest inny
niż powieść czy sztuka, na któ­
rej się często opiera i inny niż
jego ekranowa wersja, która

jest w istocie rzeczy scenopi­
sem, tzn. scenariuszem przeło­
żonym na poszczególne epizo­
dy i sceny.

Dla studentów literatury lek
tura scenariuszy może być szcze

golnie cenna wówczas, jeśli o-

pierają się one na powieściach
(np. „Czapajew") czy sztukach
(np. „Niemcy"). Scenariusz
pokazuje czym się różnią moż­
liwości artystyczne filmu od

pokrewnych mu dziedzin sztu­
ki. Ciekawa będzie próba po­
równania scenariusza z oglą­
danym filmem. Można przeko­
nać się, jak twóroza jest praca
reżysera, aktorów, operatora i

kompozytora.
Sygnalizujemy ukazanie się

pierwszych .Jaskółek" Filmo­
wej Agencji Wydawniczej. Są
wśród nich takie wspaniałe po­
zycje, jak scenariusze „Czapa­
jew", „Lenin w październiku",
„Wielki obywatel". Jest opo­
wieść opracowana na podsta­
wie filmu .Rodzina Sonnenbru-
cków", są wreszcie scenariusze

filmów polskich („Załoga" i

„Gromada"), które dopiero u-

kazują się na ekranach. Oczeku
jemy uwag czytelników o tym
nowym rodzaju literackim.

S.M. 1

Wieczór dyskusyjny
na łemał

„Stare i nowe Niemcy"

Dzielnicowy Komitet Obroń­
ców Pokoju — Podgórze

zorganizował wieczór dysku­
syjny na temat „Stare 1 rowe

Niemcy". Na wieczór ten przy­
było około 300 osób. Po zaga­
jeniu przez przewodniczącego
Dzielnicowego Komitetu O-
brońców Pokoju ob. T. Wi-
browskiego prelekcję wygłosił
dr Allerhand.

W dyskusji wzięło udział
wielu obecnych, dając tym do­
wód zainteresowania się spra­
wą Niemiec 1 ich pokojowej
odbudewy.. Po podsumowaniu
dyskusji przez ob. Urbańskie­
go zebrani przyjęli rezolucję.

Jak nas zawiadamia Dzielni­
cowy Komitet Obrońców Po­
koju — Podgórze, podobne
wieczory dyskusyjne będą się
odbywały częściej.

KOMUNIKAT

Za kilka dni, bo 15 bm. mija
ostateczny termin rejestracji

schorzeń Heine-Medina, względnie
następstw tej choroby. Osoby za­
interesowane proszone są o zgło­
szenie się osobiste lub pisemne do
Centralnej Wojewódzkiej Poradni
Ochrony Macierzyństwa i Zdro­
wia Dziecka w Krakowie, ul, Ka­
noniczna 24, w godz. 10—15.

iiminiii IIIIIKU

Ważne dla młodzieży
Uf ojewódzha Komisja Rekruta-
■w eyjna -dla młodzieży robotni­
czo-chłopskiej, pragnącej studio­
wać na Studium Przygotowaw­
czym U. J. zorganizowała punkt
informacyjno-konsultaeyjny, w

którym udziela się . kandydatom
wszelkich porad i wskazówek.

Punkt informacyjny czynny
jest codziennie od godz. 8—13, w

niedzielę od 10—13 w sekretaria­
cie Studium Przygotowawczego,
al . Słowackiego 46, parter, telef.
545-98.

Od Bielan jest jeszcze blis­
ko 4 km. Błotnista kręta

droga, pełna wybojów i dziur
prowadzi poprzez gołe pola
wprost do Piekar. Koń i wóz
grzęzną w śliskim lepkim bło-
eie, ale w kałużach wody jas­
nymi plamami odbijają się
zgromadzone co kilka metróio

zsypane w wysokich kopcach,
duże białe kamienie. Coraz gę­
stszym muren otaczają drogę,
tak, że wkrótce już, kamienista
nawierzchnia wypchnie z ram

rodzimego krajobrazu „praw­
dziwą polską drogę", spuściznę
czasów sanacji.

SZKOŁA I HISTORIA

7>J Piekarach, w małej przy-
''

krakowskiej wiosce mieś­
ci się jedyna tego typu w Pol­
sce szkoła: Technikum Zielar­
skie Ministerstwa Przemysłu
Rolnego i Spożywczego. W pię­
knym strzelistym pałacyku, w

dawnej siedzibie obszarników,
hrabiów i oficerów sanacyj­
nych — rosną dziś nowe kadry.

szkoła

Zioła i »ziółka«
czyli

zielarska i
zdro-Nowe, potrzebne ręce —

we twórcze umysły.
Dom ten sam, a tak

się w nim zmieniło.

W małych, wysokich
jąch znów unosi się subtelny
zapach mięty i lawendy. Miła
woń nie wydobywa się jednak
z zamkniętych, starych, zatę­
chłych skarbów i sąszetek ba­
buni, lecz wybucha zdrową,
skoncentrowaną siła, z juto­
wych worków ustawionych na

posadzkach „salonów". Wokół

tych worków krzątają się mło­
dzi, uwijają się szybko z robo­
tą. Młode dźwięczne glosy

wiele

poko-

Kraków na cctŁziefi

Turystyka zimowa
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śpiewają piosenki ludowe, a

młode ręce bezustannie są w

ruchu, bezustannie pracują.
Dziś dom nie służy tylko kil­

ku uprzywilejowanym osobom,
dziś służy wszystkim, którzy
chcą się uczyć.

Dookoła pałacu ciągną się
długim sznurem poletka do­
świadczalne. Dawniej uparcie
wyrywane choć się przemocą
wdzierały na pola, teraz tros­
kliwe hodowane „chwasty".
Chwasty te to różnorodne od­
miany ziół, które wpłyną na o-

graniczenie do minimum im­
portu i. zaspokoją potrzeby na­
szego przemysłu farmaceutycz­
nego, chemicznego, spożywcze­
go i kosmetycznego. Hodowla
ziół wymaga wszechstronnej u-

prawy, gdyż musi być stosowa­
ny płodozmian. Gospodarstwo
szkolne jako stacja doświad­
czalna i przygotowująca mło­
dzież do zawodu winno być za­
opatrzone w najnowsze narzę­
dzia mechaniczne do uprawy i

sprzętu. Narzędzia, które szko­
ła posiada pozostawiają jednak
dużo do życzenia. A przecież
doświadczalne ośrodki zielars­
kie nastawione specjalnie na

plantację ziół, dysponują odpo­
wiednim sprzętem. Prace szko­
ły i tych ośrodków należało by
ściślej powiązać i pomyśleć o

wymianie doświadczeń i... na­
rzędzi.

TRUDNOŚCI SĄ, ALE

MOŻNA JE POKONAĆ
G\i a tle zwartej zieleni przy-

-a
“

szkolnego parku, czerwoną

plamą wybijają się trzy pow­
stające obiekty. Ale budynki go­
spodarcze i budynki przeznaczo
ne dla potrzeb szkolnych (in­
ternat) stawiane są ślimaczym
tempem. Roboty prowadzi
Powiatowe Przedsiębiorstwo
Budowlane. Termin ukończenia

ich wyznaczony był na 1 wrze­
śnia. Pierwszy wrzesień minął
bezpowrotnie i również bezpo­
wrotnie „znikają" dopiero co

zostawione drzwi i framugi o-

kienne niewykończonego budyń
ku. /

Robi się ciemno. Biały pała­
cyk rozświetla się migotliwymi
blaskami lamp... naftowych.
Przy ciemnej kopcącej lampce
uczyć się jest bardzo trudno.

Oczy Barbary, Zosi, Staszka
kleją się szybko do snu. Dyrek­
cja czyni naprawdę wielkie
starania (transformator został
wystawiony dosłownie w dwa
tygodnie) a i mieszkańcom wsi
nie jest ta sprawa obca. Do­
wodem tego ofiarna pomoc
przy wkopywaniu i stawianiu

słupów. Szkoła musi otrzymać
światło elektryczne. Młodzież
musi mieć zapewnione jak naj­
lepsze warunki do pracy i na­
uki.

Pałac jest położony na wznie
sieniu. Wzniesienie jest stro­
me, uciążliwe dla pieszych a

także i dla koni, które kilka

razy dziennie przywożą w du­
żych cysternach wodę. Wody
bowiem na miejscu nie ma.

Czyż można sobie wyobrazić
szkołę, czy internat bez wody?
Motor elektryczny doprowadził
by ją z łatwością na górę.

SZKOŁA BEZ PRACOWNI...

owe kadry rosną. Ale spe-
•* ■ cjalizacja wymaga wiele

pracy i doświadczenia. Doświad
ozenie zaś zdobywa się nie

tylko na poletkach czy ćwicze­
niach praktycznych, ale przede
wszystkim w pracowni techno­
logicznej. Szkoła pracowni tech

nologicsmej nie posiada. A prze
cięż Departament Szkolenia Za

wodowego przy Ministerstwie

Przemysłu Rolnego i Spożyw­
czego mógłby w większym sto­
pniu zatroszczyć się o tę pla-

cówkę, lepiej rozejrzeć się po
magazynach zakładów zielars­
kich i drogą upłynnienia rema­
nentów uzupełnić potrzebne
szkole aparaty i urządzenia
technologiczne. Niewątpliwie
wina leży również po stronie
Krakowskich Zakładów Zielar­
skich opiekunów szkoły, które

winny dbać lepiej o potrzeby
powierzonej im jednostki. Przy
tych samych zakładach istnie­
je specjalny komitet opiekuń­
czy, który poza jednorazowym
pięknym czynem odwodnienia
terenu przyszkolnego — nie

bywa w ogóle w Piekarach,
chyba tylko wtedy, gdy orga­
nizowane są mecze piłkarskie.
A to przecież nie wszystko.

Szkoła napotyka na duże tru

dności również w zaopatrzeniu.
Gminna spółdzielnia stwarza

je niepotrzebnie swym bezdusz
nym podejściem do istotnych
potrzeb. Oto w 1950 r. została
wpłacona poważna kwota pie­
niężna na zakup drutu i siat­
ki do ogrodzenia, a spółdziel­
nia do tej pory nie zrealizowa­
ła zamówienia. Podobnie przed
stawia się sprawa z konieczny­
mi zakupami do kuchni. Cukier

jest wydzielany w tak małych
ilościach, ale za to tak często,
że konie niepotrzebnie muszą
wędrować i przebiegać tę dro­
gę niemal że co dzień. Węgiel
dla odmiany przydzielany jest
niezwykle rzadko. 1 kiedy szko­
ła otrzymuje zawiadomienie,
że „węgiel jest" wysłana fur­
manka wraca-zwykle z niczym,
gdyż „węgla już nie ma“. Trud
ności są, ale wszystkie —

stwierdzamy to obiektywnie —

można pokonać.

JESZCZE O DRODZE

7iA) ciemności nocy, białe ka-
rr mienie znaczą tę samą

powrotną drogę. Białe kamie­
nie to świadectwo obywatels­
kiej postawy mieszkańców, to

świadectwo ich troski i chęci
niesienia pomocy państwu. Bici
łe kamienie to zadeklarowany
Czyn Majowy mieszkańców gro
mady Piekar i grómad sąsied­
nich. Postanozoiono: droga do
Piekar na odcinku 4 km musi

być wybrukowana. Będzie. Na

pewno,
Irena Jadowska

ZAKOPANE. W Zakopa­
nem zakończyły się mi.

strzostwa Polski w jeż.
dzle figurowe] na lodzie.

Startowało 13 zawodni­
ków I 9 zawodniczek.

W konkurencji kobiet

pierwsze miejsce zajęła
Anna Bursche - Lindner

(CWKS) przed H. Dąbro­
wską, Jajszczokową I

Macurą.
W konkurencji męż­

czyzn mistrzem został

Leon Osadnik (Stal)
przed Sojką, Standziną i

Grobertem.

Drużynowo zwyciężyło
Zrzeszenie Sportowe
Stal.

ąf

Również w Zakopanem
zakończyły się mistrzo­
stwa Polski w jeżdzle
szybkiej na lodzie. Za.

wody, które odbywały
się w niepomyślnych wa

runkach atmosferycz­
nych przyniosły wiele

niespodzianek. Należą do

nich porażka dotychcza.
sowej mistrzyni Polski

Głażcwskiej, która w o-

gólnoj punktacji znała-

zła się dopiero na trze,
cim miejscu za młodymi
łyżwlarkaml Potapowicz
I Niemczyk.

Nowa mistrzyni Polski

19-letnla Potapowicz u-

stanowila w ostatnim
dniu zawodów nowy re.

kord Polski na dystansie
1.509 m 3:04,4.

Drugą sensacją ml- .

strzostw była porażka
długoletniego mistrza
Polski Janusza Kalbar­
czyka, który oddal w

tym roku tytuł mistrza,
wski swemu uczniowi

Rawskiemu (CWKS).

Zwycięstwo bokserów radzieckich

w HeSsankach
wygrywając z Talpale
przez k. o. w pierwszej
rundzie. W drugiej wal.
ce Sokolcw wypunktował
Hiutenena. Z wielkim za

interesowaniem oczekl.

wano spotkania reprezen
tania Europy I wielokro­
tnego mistrza Finlandii

Siljandera z Plerowem

(waga pślcigżka). Wal-

MOSKWA. W drugim
dniu zawodów sporto­
wych w Helsinkach or.

ganizowanych z okazji
SO-leda fińskiej organi­
zacji sportu robotnicze­
go TUL odbyły się dal­
sze walki bokserskie z

udziałem zawodników ra

dzlecklch. Miednow od­
niósł drugie zwycięstwo.

ka zakończyła się jedno
głośnym zwycięstwem
Plerowa.

Bokserzy radzieccy sto

czyli w ciągu dwóch dni

pięć walk pokazowych
odnosząc we wszystkich
wagach wyniki, przewyż
•zające znacznei rezul.

taty Finów.

Odpowiedni Redakcji
MGR ZDZISŁAW RUSSER, KRA­

KOW — Serdeczni- dziękujemy za

przesiane pozdrowienia z kursu

narciarskiego SKS Energia na Ba­
biej Górze.

JAN STALMACH, KRAKÓW — Jak

już podawaliśmy, skład polskiej
drużyny hokejowej na zimowe

Igrzyska w Oslo opiera się na za­
wodnikach, którzy brali udział w

rozgrywkach w Czechosłowacji.
*

B. SATORSKI, KRAKOW —- Ma­
cie słuszność, że w Krakowie po-
winna być odpowiednia sala, gdzie
mecze koszykówki, cieszące się co.

raz większą popidarnośfią mogło Sy
oglądać ponad trzy tysiące widzów.
Prasa krakowska zajmowała się tą
bolączką kilkakrotnie,
chwili karłowa

przewidziano.

ale w tej
nowej sali nie jest

KAPCIA, CHRZANÓWSTANISŁAW
— Korespondencję otrzymaliśmy I

będzie w najbliższym czasie wyko­
rzystana. Prosimy o dalsze mate-

,,IGNACY", OLKUSZ — Wasza na

ogól ciekawa i dobra wiadomość

powędrowała do kosza, bo taki jest
los anonimów. Redakcja musi znać
nazwisko korespondenta, ale nie
musi go podawać, jeśli autor sobie

tego nię życzy.

STANISŁAW MIKA, KRAKOW —

Uwagi Wasze o wybrykach chuli­
ganów na meczu koszykówki w sali

WKKF w Krakowie — Ogniwo Kła­
ków—Spójnia Łódź są słuszne. Za­
atakowanie sędziów przez rozwy.
drzone jednostki zdarzyło się po
raz pierwszy w Krakowie. Jedną
z przyczyn, że opisane przez Was

wypadki miały miejsce w Krako­
wie jest sprawa, sal. Organizatorzy
nie chcąc rezygnować z dochodu,
wpuszczają na salę zbyt dużo wi­
dzów. W konsekwencji
to czasem do tego, że

grupa przeszkadza
kom obcej drużynę w

autów, podstawia im nogi, a po
przegranym meczu atakuje sędzie­
go. Sekcja koszykówki GKKF pro­
wadzi dochodzenia w sprawie wy­
padków, jakie zaszły w Krakowie.

doprowadza
chuligańska

zawodni-

wy rzucaniu

Skoczkowie polscy wykorzystali dobrze przedolimpijski obóz
przygototoawczy. Ostatnie dni obozu przeznaczone zostały
dzięki doskonałym warunkom śnieżnym na codzienny trening

j na dużych skoczniach z udziałem zawodników czechosłowac-
I' kich. — Na zdjęciu zawodnik CSR — Remza w skoku.
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